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Fanno sosyalistyczne. 


„Zdemaskowanie prowokatorów i zdraj- 

ców polskiej Klasy pracującej po zaborem 
czeskin. — Przywódcy komunistów konfi- 
dentami władz i policyi czeskiej. — Chobot 
zdanaskowany jako slużalec arcyksiążęcej 
komory i szpiesgl. — Na żołdzie renega- 
tów-ślązikcwców. — Lizak denuneyuje re- 
dnkioruw socyalistycznych. — Zakonspiro- 
wane nianipulacye linansowe Lizaka. — 
Prowokacya komunistyczna, której ofiarą 
miaży paść tysiące robotników polskich“. 
i sensacyjny tytuł nosi artykuł zamie- 
szezony w czwartkowym numerze socyali- 
RLyCZNEPA „Naprzodu, Nazwiska Chobota, 
Lvalka, Wawizeczki i Gotzego, spotykane 
w artykule, znane są dokładnie nie tylko 
robotnikom Ślaska Cieszyńskiego, ale nie- 
mniej i poza jego granicami. Wszak każdy 
z wymienionych był przez długi czas wybi- 
inym przywódeą ruchu socyalistycznego na 
Śipsku Cieszyńskim. a Chobot, Lizak, Wa- 
wyeczka wyjeżdżali na gościnne występy 
flo isnych dzielnie Polski. Lizak np. był pre- 
zosem socyalistycznego Związku robotni- 
ków przemysłu górniczego w Polsce, On to 
wywoływał ciągłe strajki górników, nara- 
żając poństwo nasze na nieobliczalne szko- 
dv. Jako prezes Związku górników często 
jeździł do Sosnowca i Warszawy, a tala 
prasa socyalistyczna wynosiła go pod nie- 
biosy. Niemniej odpowiedzialne stanowiska 
zajmowali w P. P. S. inni w „Naprzodzie” 
pistnowani gocydliści. 

W okresie akcyi plebiscytowej na Śląsku 
Cieszyńskim P., P. S. dzierżyła pierwsze 
skrzypce. Nie bez podstawy podejrzywano, 
Ke nie rząd polski, czy jego prezdstawiciele 
Kwabski i Paderewski, ale właśnie mache- 
szy P. P. S. ponoszą winę za to, eo się sta- 
fv ze Śląskiem Cieszyńskim, Te zarzuty 80- 
wynlisci odpieradi zawsze z oburzeniem. 
Tymczasem artykuł „Naprzodu“ jest najlep- 
szym dowodem, że podejrzenia były słu- 
RNE., 

Bo co się okazuje: Oto najwybitniejsi 
przewódcy secyalistów śląskich, którzy 
w akeyi plebiscytowej odgrywali pierwsze 
rołe, byli agentami rządu c.z.e.s.k.i.e- 
po i idącego z nim renegata Kożdonia. 
Przewódeą socyalistów polskich za ówcze- 
ena linią demarkacyjną na Śląsku był 
Onokot, 

„człowiek zdołny, sprytny i obrotny, ale 

bea żadnej wartości moralnej, który zo- 

stal już poprzednio zawieszony przez sąd 
partyjny wo wszystkich czynnościach 

i godnościach partyjnych, 


t 


jak pisze „Naprzód“. I takiemu człowiekowi 
powieszono akcyę plebiscytową! 


akim przywódcą był Chobot, o tem 
świadczyć może twierdzenie „Naprzodu“, 
że pan ten jeszcze przed wojną stał na 
żołdzie t zw. komory a.r.c.y.k.s.i.4- 
ż.ą.c.e.j, czyli zarządu olbrzymich dóbr 
arcyks. Fryderyka na Śląsku. Komora arcy- 
książęca była kuźnią wszelkich antypol- 
skich zarzadzeń na Śląsku Cicsz., gniazdem 
hakatystów, najczęściej przywędrowanych 
z Bolina. Całe prześladowanie żywiołu pol- 
suiogo na Śląsku było zasługą komory. A na 
jej ustugach stał przywódca „polskich“ so- 
cyalistów, obrońca gnębionego i wyzyski- 
wanego przez komorę robotnika polskiego. 
Gzy można sobie wyobrazić większą po- 
tworność? 

Wyszło takżo na jaw, 


że pasowany na 


„patryotę* polskiego tow. Chobot był 
szpiclem au.st.r.y.a.c.ki.m i k.o.n.£.i- 


d.en.t.e.m policyi w Mor. Ostrawie. 
W czasie akeyi plebiscytowej „polski“ so- 
cyaiista Chobot brał pieniądze od renegata 
Kcżdonia i za te judaszowe grosze wyda- 
wał „Głos Kobotniczy”, który był pismem 
piebiscytowem czeskiem. Po rozstrzyg- 
nięciu w Sprawie Cieszyńskiego tow. Cho- 
bot został komunistą, co mu jednak nie 
pizeszkałza pozostawać  szpiciem policyj- 
nym i denuncyować robotników polskich 
poł zaborom czeskim, 

indywiduum podobnem do Chobota jest 
tow. Lizak, na którego sumieniu ciąży — 
wadług przypuszczenia „Naprzodu“ — kra- 
Gzieź picniędzy robotniczych. Przy tej spo- 
sobrości zdradza „Naprzód”  nieostrożnie 
źródła, z jakich płynęły fundusze na akcyę 
eocyalistyczną. Oto socyaliści mając nie- 
ovraniczoną władzę nad górnikami w rewi- 
rze karwińsko-ostrawskim, zmusili ich do 
pracy w niedzielę. Pracę niedzielną płacono 
o 100% więcej. Dyrekcye kopalń wypłaca- 
ły zarobek niedzielny nie wprost wórnikom, 
ms składały do banku. Były to sumy bar- 
dzo poważne, Wypłacić je mieli górnikom 
socyalisci. Teso nie zrobili, choć pie- 
niądze w.s.z.y.s.t.k.i.e podjęli. A by- 
ły to sumy niemałe. Jedna tylko z firm, 
która mialą otrzymać węgiel wyproduko- 
Way w niedzielę, zażądała zwrotu pół mi- 
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liona marek polskich, bo węgła nie dostar- 
«zono w wymaganaj ilości Z tych pół mi- 
liona tow. Lizak dał na drukarnię 
8.0.€.y.a.1.1.s.t.y.c.z.nią w Sosnoweu 270 
tysięcy marek p., co się stwo z 230.000 
mkp. niewiadomo. Niewątpliwie  utonęły 
w kieszeni Lizaka i jego przyjaciół partyj- 
nych. Fak się gospodarowało krwawieą TO- 
botrika. 

Jedna z firm dawała dla socyalistyczne- 
go Związku gómików 1/2% od dostarezo- 
nych towarów. I ta kwota gdzieś znikła. 
Fakt jednak, że organizacya zawodowa 
ezerpać miała fundusze od kapitalistów jest 
barózo znamienny dła socyalistów, wrogów 
kapitalu. 

Do towarzystwa Lizaka i Chobota przy- 
łączyli się i inni przywódcy.jaK Wawreczka, 
Gootze i in. Przediem jeszcze wyszły na jaw 
milionowe oszustwa wybitnego przywódcy 
socyalistów śląskich, tow. Kantora, b. po- 
sla do Sejmu polskiego ze Śląska Cieszyń- 
skiego, 

„Naprzód cieszy się, że nareszcie zde- 
maskowano Chobota, Lizaka i in. Radość 
to dość dziwna. Przecież owi ludzie stano- 
wili śmietankę socyalistyczną, byli wyrocz- 
nią dła tysięcy obałamuconych robotników. 
Wszak to oni razem z Regerami, Kluszyń- 
skiemi, Kunickiemi i t. d. stali wobec na- 
roda: w aureoli bojowników o śląską ziemię. 
Jeśli tacy upadli, jeśli okazali się zdrajca- 
mi sprawy narodowej i robotniczej, to wi- 
docznie nie są to wypadki wyjątkowe, ale 
następstwo innych trwałe działających 
przyczyn. . f 

Kto zna choć pobieżnie program Mark- 
sa — tego nie może zdziwić to, o czem pi- 
szo z takiem oburzeniem „Naprzód“, Jad 
i trucizna płynąca obfitym strumieniem ze 
szpałt pism socyalistycznych, nienawiść gło- 
SZONA przez przywódców, obalanie wszel- 
kich podstaw moralnych — musi doprowa- 
dzić do demoralizacyi, której skutkami s4: 
łapownietwo, kradzież, zdrada narodu, zdra- 
da haseł i programu. 2 

„Naprzód“ lubi się bawić czasem w ka- 
zmodzieję i udzielać nauk moralnych. Wy- 
palki na Śląsku powinnyby go pouczyć, że 
zasłuży się dobrze, jeśli ze swojemi nau- 
kami zwróci się do tych, którzy stojąc na 
czele ruchu socyalistycznego, okazują się 
ostatnimi łajdakami, 

POLSKI ROBOTNIK. 


Z; 


TRZECI] m 


karashan posiem sowietów w Polsce. 


Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe min. 
spraw zagr. komunikuje: 


eni Eri, 


Cziczerin saąadđesłał do min. spraw zagr. na-, 


stępującą notę: 

Mam zaszczyt prosić o wydanie koniecznych 
cozporządzeń do przyjęcia w Warszawie Ka- 
rachana, zastępcy komisarza spraw zagr. 
miarowanego jako upełnom. przedstawiciela 
R. S. F. R. S. przy Rzeczp. polskiej. Rząd ro- 
syjski uprasza rząd polski o udzielenie całkowi- 
tego swego poparcia obyw. Karachanowi, któ- 
rego misya w Polsce polegać będzie na zrea- 
lizowaniu dążeń pekojowych, które zna'azły 
swój wyraz w traktacie ryskim. 

W odpowiedzi podsekr. stanu Jan Dąbski 
wysłał 1 czerwca następującą notę: 

Mam zaszczyt zawiadomić rząd R. S. F. R. 
S., że spodziewamy się przyjazdu rosyjskiego 
przedstawiciela dyplomat. do Warszawy w 
tym samym czasie, gdy nasz charge d‘ affaires 
będzie mógł się udać do Moskwy. Sądzimy, że 
w ciągu najbliższych tygodni, będziemy mogli 
ułatwić przyjazd przedstawiciejstwa R. S. F.R. 
S. do Polski i należyte jego zainstalowanie w 
Warszawie. Rząd polski mając na względzie 
najszybsze nawiązanie stosunków przyjaznych 
sąsiedzkich, udziełać będzie wszelkiej pomocy 
przedstawiciełowi Rosyi przy rcajjzacyi warur- 
ków traktatu pokojowego ryskiego. 


Litwinew pastępcą UGziczerina. 


Londyn. P. A. T. (Wied. Biuro kor.) „Mor- 
ning Post“ potwierdza wisdomość o zamiano- 
waniu Titwinowa podsekretarzem  bolszewi- 
ckim dla spraw zagran. w miejsce Karachana. 
Zamianowanie to jest tylko przygotowaniem 
dla zastąpienia Cziczerina przez Litwinowa 
w charakterze komisarza ludowego dla spraw 
zagran. Cziczerin popadł definitywnie w nis- 
łaskę, dni jego są policzona, 


CZY ZNOWU? 


Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi: We- Wi 


dle doniesień „Timesa“ z Helsingforsu, wy- 
buchło w Moskwie powstanie. 


z odnoszeniem | bez odnoszenia į 
= 
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amy Slask osi 


Pojedynek dyplomatyczny o &. Slask. 


Przy końcu maja rząd angielski zwrócił się 
w osobnej nocie do Francyi z oświadczeniem, 
że nalega na natychmiastowe zwołanie Rady 
Najwyższej. zaznaczająe, iż popiera wniosek 
Persiwal- Marini ca do prowizorycznego po- 
działu G. Ślaska. 

Projekt ten był skierowany przeciw Polsce, 
a Lloyd George przy jego pomocy chciał u- 
trzymać niopodzielność trójkąta Gliwice—By- 
tom— Katowice, a ponieważ ten trójkąt ma 
wiekszość niemiecką, przyznać go potem Niem- 
com. 

Z tego też powodu Briand odrzucił katego- 
rycznie ten projekt. Co się tyczy zebrania 
Rady Najwyższej to rząd francuski w no- 
cie, wystosowanej do Londynu, wskazał 
na konieczność uprzedniego zebrania się rze- 
czoznawców prawnych i technicznych, którzy- 
by mieli wydać wspólną opinię w sprawie 
podziału G. Śląska. 

Rząd angielski zgodził się na propozycyę 
francuską utworzenia komisyi ekspertów do 
sprawy śląskiej, ale w nocie dnia 30 maja 
żąda, by komisya ta pracowała na miejscu 
(w Opolu), a nie w Paryżu. 

Dalej rząd angielski domaga się zwołania 
Rady Najwyższej na środę lub czwartek bie- 
żącego tygodnia. 

Dnia 31 maja ambasador franeuski w Lon- 
dynie de Saint-Auluire wręczył odpowiedź 
francuska, która zgadza się ņa pracę komisyi 
ekspertów na miejscu. Aby zaś umożliwić Ra- 
dzie Najwyższej spokojny tok debat, żąda 
nota niezwłocznej akcyi sojuszników w Ber- 
linie i w Warszawie celem wunuszenia obu 
stron do zaprzestania walk i wydania przez 
komisyę opolską do ludności śląskicj uspaka- 
jającej odezwy. 


Projekt włoski podstawą podziału. 


Paryż, (E. Ex.) „Temps“ donosi, że francu- 
skie mim spraw zagr. otrzymało onegdaj pro- 
pozycyę włoską w sprawie podziału G. Ś!ąska. 
Po otrzymariu dokładnego brzmienia tej pro- 
pozycyi i dokładnem zaznajomieniu się z mą, 
Briand odbył dłuższą raradę z ambasaorem 
włoskim. Jest rzeczą prawdopodobną, iż przed 
zobraniem rady najwyższej nastąpi wymiana 
zdań w sprawie zasad, ra jakich bedzie oparte 
powzięcie decyzyi-co do granie G. Śląska. Zda- 
wiem Franeyi jedyną droga. dia tej wymiany 
jest pośrednictwo ambasadorów poszczególnych 
mcecarstm Za podstawę dyszusyi będzie 


służyć waiosck włoski, 


są 


as 


. e 
Aaglia miiczy.., 

Paryż. P. A. T. (Havas), Rząd angielski do- 
tychczas nie odpowiedział jeszcze na notę 
francuską doręczową w poniedziałek. 

Paryż, P. A. T. (Havas). Wymiana poglą- 
dów między sprzymierzeńcami w sprawie G. 
Śląska odbywa się nadal w bardzo ożywiosem 
tempie. „Jowrzal* dowiaduje się, że w odpe- 
wiedzi rządy: angieskiego na ostatnią rotę 
Erianda, lord Curzon będzie usiłował przed- 
stawić wielkie usługi oddzne sprawie i tezie 
frarseuskiej przez aralasadora ang, w Berlinie 
lorda Abernona. 

Warszawa. (Tolof. wł). Z Londynu donosi 
„Polpress*, iż w kołach dziennikarskich obis- 
ga pogłoska, iż przy końcu tego tygodnia 
Lloyd George ma się spotkać ze Sforzą w ce- 
lu ujednostajnienia polityki angielsko-włoskiej 
w sprawie G. Śiaska. Podobno obaj premierzy 
mają edbyć podróż incognito i spotkać się na 


ven 
ra 


terenie neutralnym. Ds pewnego stopnia po |dawno w Gawłówku i złożony z przedstawi. 
cieli niemieckich strernictw i związków zawo- 


twierdzeniem pogieski jest to, że zapowicdzia- 
me u Lloyd George'a audyencye zostaly na ja- 
kig ezas Cdwoiane, 
HARDEN PEŁEN UZNANIA DLA FRANCYL 
Paryż. P. A. T. (Havas). W wywiadzie 
oświadczył Maks. Harden, że jest pełen 
uznania dla siazowiska Fratcyi, która jakkol- 
wiek wzięła na siebie lwią część zobowiązań 
wojennvch, ujawnia obecnie nienorównanie 
mniejszą dozę miliiaryzmau, aniżeli Niemcy. — 
ilarden podkreślił z uznaciem, że Francya za- 
dowoli się żądaniem odszkodowań za te olbrzy- 
mie straty wyrządzone jej przez Niemey, pod- 
czas gdy Niemcy gdyby zwyciężyły, poprostu 
zmiażdżyłyby Francyę pod ciężarem swoich 
roszczeń. Dalej oświadczył Harden, że gabinet 
rtha jest istotnie skłonny szanować swoje 


a 
3 | Przedpłata zniżona 
za granicą ala e lelei Indowego 
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polityki orario, 


mowę, w której po omówieniu sytuacyi gospo- 
darczo-ekonomicznej Niemiec, 
wę górtośląską. Kancierz zapewniał, że na- 
wet przyjaciele Polaków stwierdzają, że Peł. 
jka nie jest zdolna do adminStrowanła G. Šią- 
skiem (5, wysoko rozwiniętym pod względem 
iprzemysłowym. Pozatem Polska sama jest w 
posiadaniu bogatych pokiadów rudy żelaznej i 
węgia, które może doskonale wydobywać, za- 
miast wyciągać ręce po cudze dobro. Briand 
mówi stale o duchu demokratycznym, ale nic- 
ustannie grozi się okupacyą nowych terenów 
miemieckich i nowemi sankcyami, a na G. 
Śląsku wojska francuskie bratają się z pow- 
stańcami, G. Śiąsk będzie egzaminem, ezy zwy- 
cięsca myśli poważnie o urzeczywistnieniu đe 
mokracyi Niemiec. Zwycięstwo dyktatury, u- 
postaciowione w oscbie Korfantego na G. Śłą- 
sku, będzie ciesem śmiertelnym dia demokra- 
tycznego rozwoju Niemiec (12). 


kamusikat powstańczy z d. 2. CZEPYCA, 


WSZYSTKIE ATAKI NIEMCÓW ODPARTE. 
Bytom. (E. Expr.) Główna kwatera, 4 b. m. 
Odcinek północny. W nocy z dnia 30 maja 

jna 1 czerwca mieprzyjaciel zaatakował znaczne- 

mi siłami nasze placówki na szosie Oleśno, Do- 

brodzień. Ataki jego zostały odparte. Zeszłej 

nocy Niemcy przeprowadzili ataki na kościół 
św. Anny w pow. oleskim, Wachów i Dembo- 
wice. Po odparciu ataków, zostdły w naszych 
rękach eztery karabiny maszynowe, 1 miotacz 
min, kilkanaście karabinów ręcznych, 5 jeńców 

i materyał wojenny. Nieprzyjaciel stracił 16 

zabitych. 

| Odcinek środkowy: Nieprzyjaciel atakował 

ponownie o godz. 6.30 rano nasze oddzialy 

w rejonie Lisini, lecz nie osiągnął kadnych re- 

zułtatów. Oddziały nasze złamały w zupełności 

napór Niemców. 

Odcinek poludniowy: Banda strosstruperów 
napadła w powiecie rybnickim na Czerwiowkę. 
Placówki nasze ndaremniły za pomącą ognia 
z maszynowych karabinów ich napad i rozpę- 
dzily ieh. (Podpisano: Lubliniec, szef sztabu). 


ANGLICY ROZPOCZĘŁI OKUPACYĘ. 


Gdańsk. P. A. T. Tutejsze pisma niemieckie 
donoszą z Opola: Jeden batalion aangielski 
wkroczył wczoraj do Wielkich Strzelec nie na- 
potykając na żaden opór. W najbliższych 
dniach mają przybyć na G. Ślask dalsze trans- 
porty angielskie. Transporty te ukończone bę- 
dą do dnia 5 czerwca. 


(dmowna elsawiedź hoefera. 


Gdańsk, P. A. T. „Danz. Ztg" donosi z Wro- 
cławia: Dowódca niem. samocbrony gen. Hoe- 
for odpowiedział komisyi  miądzysojuszniczej 
w Opolu, że niemiecka szmosebrona została 
zorganizowana z konieczności, Żadanie, aby 
niemiecka samoobrona wycofała się ze swoich 
cianowisk jest — dopóki nie będzie przywró- 
cony stan prawny — sprzeczng z poczuciem 
prawnem ludności co do jej prawa do samo» 
obrony, a więc narazie niesiożiiwe, Wczoraj 
rano przybyli do gen. Leronda przestawiciele 
niemieckiego komitetu i potwierdzili powyższą 
cdpowiedź Hectera. 


| 

NIEMIECKI „WYDZIAŁ DWUNASTU“. 

Gdańsk, (E. Ex.) „Danziger. Ztg“ donosi z 
G. Śląska, że położenie dyplomatyczne zao- 
strzyło się znacznie w ciągu dni ostatnich. 
Część komisyi międzysoj. ujawiiła wyraźnie 
dążsość do poparcia Po:aków. ezemu przeciw. 
jstawia się t. zw. wydział 12-tu, utworzony nic- 


|dowych. Wydział 12-tu egłocit eie przedstawi- 


|ciotstwem politycznem w części G. Śląska nie 
zajątej przez powstańców. Prowadzenie spraw 
wojskowych wydział poleca gen. Foefferowi. 
Eemisya międzyscinszrnicza zażądała od Hocff- 
fera rozbrojenia i rozwiazania samoobrony rie- 
niemieckiej i wycofania jej podobnie jak i 


| wojsk powstańczych z pasa neutralnego,” jc- 


nieałe Żądań komisyi międzysotuszniczej, 


|ckiej z powstańcami. 


Benesz pośrednikiem! 


Warszawa. (Telef. wł.) Po kilkodniowym 
pobycie w Paryżu — jak donoszą — Benesz 


poruszył Spra- | 


dGnakże wydział 12-tu nie godzi się na wwzgięd- 
a 
zwłaszcza na zrówranie samoobrony niemie- 


CENY OGGŁGSZEŃ 


Zwyczajne za wiersz nenp. lub jego Mk. 

miejsce; 7. «<A. 4. -śllx JE. pg 15 
Nadesłane (za wiersz menp.) .. sg SD 
Nekrologi "= 4% TA N 28 
Komunikaty 46 . . 2 «ie .. 45 
Nari "stronie mo ub eid. 5 63 


leżnej w terminie wypłaty i równocześnie za- 
wiadomiła rząd Rzeszy, że poczynając od chwis 
li obecnej, przesiębierze środki w celi: wykaa 
nania przyjętych zobowiązań traktatowych. © 


PIERWSZA RATA ODSZKODOWAŃ. ` 


Waszyngton. P. A. T. Havas. Niemcy uiściły 
za pośrednictwem Stanów Zjednoczowych. pier- 
wszą wypłatę, należną sojusznikom z tytuhi 
odszkodowań, w sumie 45.733.090 dolarów. ` 


CWI PTZ EE ZO ET 


Przesilenie jeszcze 


fp są 
P. DAROWSKI 


st bs 

MINISTREM» PRACY. == 
KANDYDATURA PADEREWSKIEGO NA Mih 

NISTRA SPRAW ZAGRAN. UPADŁA. 

Warszawa, (Telef, wł.) Przesilenie raądowe 
zaczyna przybierać charakter chroniczny, a. 
prasa umiarkowana kwaliiikuje je jako beze 
rząd. W ciągu dnia wczorajszego sprawa nig 
lzostała bynajmniej uregulowana. Premier Wi- 
toś oświadczył w poiudnie puzedstawicietom 
Klubu Pracy Konstytucyjnej, iż w ciągu 
czwartku zostanie obsadzona teka aprowizacył 
i ochrony pracy. Na stanowisko ministra pra- 
cy i opieki spolecznej został przedstawienyj 
p. ludwik Darowski, dyr. departamentu 
w Ministerstwie przemysłu i handiu, wymie- 
niany kilkakrotnie jako kandydat na posła 
Rzeczypospolitej do Moskwy. Na mir. agrawi- 
zacyi zaproponowano p. Michalskiego, burmi- 
strzą m, Kalisza. Wieczorem móminactya p. 
Darowskiogo została już podpisana, a miaro- 
wanie min. zprowizacyi nastąpi w ciągu dvig 
dzisiejszego. 

Natomiast sprawa Ministerstwa spraw zaw 
granicznych nie została uregulowana w dal- 

Z rezolucyi wynika, że kinb Nar. Zj. Lnd 
nie wysuwa kandydatury Paderewskiego jako 
|waruaju bezwzględnego, 01 którego spelnie- 
nia uzateżnia pozostanie w rzadzie, We czwar= 
tek wieczorem odbyła się w Sejmie konferen- 
cya, w której wzięli udział nrzedstawiciela 
Klubu Pracy Konstyfucyjnej. Ludowców, Nar. 
Zi. Tma., Chrześc. Demekracyi i Mieszęzan. 
Na konierencyi ludawcy i członkowie Klubu 
Pracy Kaustytucyinej sprzeciwili się kandyda- 
turze p. Paderewskiego, Premier Witos oświad- 
czył, że w przeciągu 7--10 čni przedstawi kaj- 
dydata na to stanowisko, a do tego czat 
funkcye kierownika min, spraw zagran. pełnić: “ 
będzie p. Jan Dąbski. 


szym ciągu. Środowa uchwała Nar. Zjo c. Lu- 

dowego w sprawie kandydatury Ign. Paderew= 
Kawy minister aprowizacji, 

Warszawa. P. A. T. Na wniosek prezydenta 


skiego opiewała: 
„Świadomość wielkich zadań, jakie w tej 
chwili stoją przed Ministerstwem spraw za» 
granicznych państwa polskiego zarówną z8 
względu na losy G. Śląska, jak i ze względu 
na losy Wiłeńszczyzny jest ogólna. Dotych= ' 
czasowy przebieg rokowań w sprawie mia- 
nowania ministra spraw zagranicznych wska- 
zał ostaterznie, że powołanie na to stano- 
wisko osobistości  nieodpowiadniącej naj- 
wyższym wymaganiom, nie znajduje od- 

dźwięku, albowiom każdy czuje, że potrze= 
ministrów, Naczelnik państwa zamianował mi- 
uistrom anrowizacyi Jans Michalskiego, 
prezydenta miasta Kalisza. 

e . H , 
Sirajk w zanłębiu naftowem skeńczony. 

Lwów. P. A. T. Konierencya pracodawców 
i roboiników naftowych, tocząca się we Lwo- 
wie od szeregu dni pod przewodniciwem dele- 
gata Ministerstwa handlu i przemysłu, p. Wi- 
domskiego. w sprawie zakończenia strajku w 
Zagłębiu naftowem, zakończyła się dziś wie- 
czorem podpisaniem osopólnej ugody. Natyce- 
miast po ukończeniu konferencyvi wydane z0- 


bne są siły pierwszorzędne. W tem przeka 
naniu Klub Nar. Zjedn. Lud. uważa za naj- 
właściwsze powierzenie «texo stanowiska 
byłemu prez. miristrów, reprezentantowi 
Polski Gla podpisania traktatu wersalskiego, 
posłowi Ignacemu Paderewskiemu. a do tza- 
su objęcia przezeń urzędu powcianie na 
kierownika Miaisierstwa spraw 7agsza. badé 
to p. Ign. Szebeki, bądź to p. Ad. Żólłtawe 
skiego. Postawicnie tego wniosku dokładne« 
go i okeimującego zarówno natychmiastowa 
i ostateczne załatwienie sprawy Nar. Zh 
Lud. uważa za swój obowinzek, stwięrjza= 
jae, że dotychczasowy przelieg przewlekły 
przynosi nieobliczalne szkody krajowi”. 


podpisy i wykonywać przyjęte zobowiązamia. wyjechał do Londynu. Dypiasatyczne koia pa- 


pe telefoniczne polecenie, aby w sobotę ra- 
Zakończył wyrażeniem życzenia, aby pomiędzy !ryskie liczą się z możliwością interwencyi (!) 


no w kopalniach borysławskich ł innych roz- 
Benesza w celu doprowadzinia do porozumie- poczęto pracę. Strajk trwał przeszło dwa ty- 


WŁADYWOSTOK W RĘKU POWSTAŃCÓW. |F'axyą a Niemcami nastąpiło zbliżenie eko- 
Moskwa, (E. Expr.) Reszta armii Siemiono- nOMIiCZILC. 


wa usiłuje, przy pomocy Japonii, owładnąć re- Polska sięga Be cudze aobre! 


publikę Dalekiego Wschodu. Udało się im zająć 
Władywostok i Usuryjsk. Z ostatniej miejsco MOWA KANCLERZA NIEMIECKIEGO. 
wości zostali wyparci. | 


WEED ZOO r 


Berlin P. A. T. Wczoraj w parlamencie nie- 


nia pomiędzy Francya a Anglia. 


KOMISYA ODSZKODOWAŃ POCZYNA 
DZIAŁAĆ. 


Paryż. P, A. T. (Havas). Komunikat komi- 
syi odszkodowań podaje, że przyjęła ona do 
mieckim kanclerz Rzeszy dr. Wirth wygłosił |wiadomości fakt dokonania przez Niemcy na- 


godnie. 


HOWE BŁOGOSŁAWIEŃSTWO. 
| Warszawa, (E. Ex.) „Kuryer Warszawski” 
donosi, że w Stanach Zjedn. przygotowują RO- 
wą misyę dla zbadącia położenia żydów w, 
Polsce. w" zo 


a 
ży? 


Mach 6. 


Ż © 


Cyioszenie 


spi 
Stowackież 
Stowacka Rala Narodowe, opierając się na 
prawe samostanowienia narcdów, ogłosiła dn. 
5 max b. r. Siowarzyzrę wolrą, niepodieglą 
raski g, odłączoną od Czech. W odezwie 
swej wy a.ej do narodu słowackiego, podpi- 
sanej przez wiceprezesa Słow. Rady Nar. Fran- 
jszka Ungera rozkazuje traktować rządy Cze- 
skio jake okupacyjne i bezprawze, a wiadzę 
nowej republiki do czasu zwołania Sejmu od- 
daje w rece Timszasewego Rządu Narodowe- 
go Rep. Siow. Prczydertem rządu zostaje mia- 
nowany ks. prof. Jollieka, wiceprezydentem 1 
mio. spr. zagr. Fr. Unger; również utworzono 
ministoreum dla spraw po'sko-sławackiego po- 
r ozmienia, ksóre objał p. T. Chrobrzyński. 
Min'e'er ten wydał odezwę do społeczeństwa 
polskiego wzywajseą do udzielenia Słowakom 
jaknajda'ej idącego poparcia i pomocy. Ode- 
zwa wspomira o sympaiyach Siowaczyzty do 
Polski i o perfklnej polityce Czech, które je- 
dyrie czyhają na zgubę państwa polskiego, a 
kończy się okrzykiem na cześć braterstwa pa- 


sko-rtowackiego oraz Francyi, sojnszniezk! 

Poiski. 

Uużsczzytat Luteński za niepodlegiością Czar- 
nogóry. 


Z Rzymu dorcszą, że prezyd. gabinetu Gio- 
tti otrzymał następującą rezolucyę, wysłaną 
doń przez 103 profesorów Uniwersytetu w Bo- 
lonii z rektorem ra ezee: || , 

„Podpisani profesorowie Uniwersytetu boot- 
skiego, starożytnej i sławnej macierzy Prawa, 
żądają cd waszej ekseclsnegi, aby w imę za” 
sady samostanowieria narodów zarządziła in- 
terwencyę Włoch Ba rzecz przywrócenia nie- 
pod'estośei Czarnogóry, uświę.onej dziesięć u 
wiekrmi bohaterstwa, godnego rajwiększych 
naredón". 


WY) 


Guz na ts Seim i rzad? 


P, Askenazy godzi się na lederacyę. 


Okazuje się, że w Polsco wszystko jest mo- |stała piękna myśl ia pamię 


żliwe. Dotworny projekt „fedecacyjny" wcho- 
dzi w fuzę urzeczywistniena. 


„OLOS NARODU" z dnia 3 Czorwca 192f roku, 


dzie już do zlikwidowania powstania, wojska 
jednak powstańcze na froncie mają pozostać 
[tak długo, jak długo losy Śląska mie zostaną 
estatecznie rozstrzygnięte. 

Straty powstańców są wielkie. Zabitych obli- 
czają na 1000, a rarnych na 2000. Po stromie 
niemieckiej straty mniej więcej są te same. 
Niemcy ulotreemi broszurkami i odezwami sta- 
rają się podburzyć ludność przeciw Korfante- 
mu i powstańcom. Agitacya ta jest bardzo 
„dla mas niebezpieczną, zwłaszcza, gdy się zwa- 
ży wyjątkowy stan, w jakim obecnie znajduje 
się G. Śląsk. Brak żywności, pieniędzy, brak 
komunikacyi odbija się fatalnie na usposobie- 
miu calej ludności śląskiej. 

Okrucieństwa bard niemieokich przechodzą 
wszystkie granice. Najwięcej ueierpieli księża 
porscy lub Polakom przychy!ni na terenie eb- 
jętym przez powstańców wiemieckich. W Sta- 
mm Oleśnie ks. Marksa, którego znałem 
osobiście, niemieckie bandy wraz z sołtysem 
juprowadzily w pole i tam okrutnie zamordo- 
wały. Ks, Marks był Niemrem, ale szczęrze 
bronił potskiej sprawy ma Śląsku. To też było 
powodem. jego śmierci, We Wysoce, tnż obok 
Qiesra, te same bandy mały zamordować tam- 
jtajszego proboszcza ks. Kuczkę, całą duszą 
Polsce oddanego, Z nim razem miał zginąć 
drugi ksiądz, który bawił w tym czasie u ks. 
Kuczki w gościnie. Ks. Kmosolę z Wielkie- 
go DBobrodziea obito do krwi. Ks. Patero- 
ka z Żelaznej uwieziono. Inni księża, jak Kur- 
pas, Skowroński, Bunaś, Poprzebin, Zając, dwaj 
bracia Kulki, Długosz, Głowtczeski, Robota, 
Niedziela, Pitach ucieczką ratowali swe życie 
przed oprawcami pruskimi. Podoknie bito, mor- 
jdowano, więziono i ludrość poską, o której 
było wiadamo, że głosowała za Polską. Ze stro- 
ny po'skioj dotąd intermowano dwóch księży 
niemieckich z Mikołowie: ks, Dwozskiego, pro- 
boszcza i wikarego ks, Więcka. 

Duchowieństwo polskie na G. Śląsku potrze- 
buje gwatłownej opieki i ochrony, ale tej opic- 
ki nie da, mu ani Wroclaw, ani ks, Kubis z 
Opola. Kilkaraście parafii, w których byli pro- 
boszcząmi księża polskiej rarcdowcści, znajdu- 
je się dziś bez pasterzy i opieki duchownej. 

Wśród kleru po'skicgo ma G. Śląsku paw- 
tke połączenia Ślą- 
ska z Poska uprosić w Rzymie pozwolenie na 
ukoronowanie Ma*ki Boskiej Piekarskiej ko- 


„Narod. Zjednoczenie“ reprezentujące kle- 
runek nacyonalistyczoy wśród młodzieży akad. 
(zie naloży go utożsamiać z belwederskiem 
„Zjednoczcniem MŁ Ak.) zajmuje stanowisko 
odmiezne od togo, jakie określiły cztery wy- 
mienione stowarzyszenia, Zarząd „Nar. Zjedn.* 
podnosi, że na całym świecie istnieje zwyczaj 
dopuszczania do głosu w salach uniwersyte- 
ckich wybitnych przedstawicieli polityki, o ile 
ich wykłady są utrzymane na poziomie rozwa- 
żań teoretycznych. Z tego powodu odczyt ks. 
Lutosławskiego był usprawiedliwiony. „Narod. 
Zjedn." potępia zajście na Uniwersytecie, „wy- 
lwctme przez wrogie czynniki żygaws"*c* 


iskierki, 


„Żydówka zdemaskowała żydów, 


Wiadomo, jak strasznym jest „ucisk“ żydów 
w Polsce. Oto ciekawy fakt z życia Warszawy. 
Jak wiadomo, przymus kwaterunkowy, zwła- 
szcza na rzecz wojskowych, wykonywary jest 
tam z całą bezwzględnością. Ludneść znosi ten 
ciężar z mniejszym lub większym stoicyzmem, 
poddając się konieczności. Okazuje się jednak, 
Je klasą bardziej uprzywilejowaną niż wojsko- 
wi są w stolicy — żydzi! Jak donosi „Gaz. 
Por.“ w ostatnich dniach 'wywłaszczoro w 
Warszawie z mieszkań por. Zachorskiezo i ka- 
pitara Lukasa, aby oddać ich mieszkania ży- 
dem: Goldmanowi i Librowiczowi. Oficer pol- 
ski został wyrzucony na bruk z dziećmi, a 
w jego micszkaniu rozpiera się „prześladowa- 
ny“ żyd... Czyż to nie wymowne? 

Wobec takich „prześladowań“ nie dziwne- 
igo, że żydzi nabierają coraz więcej animuszu 
i coraz śmiclej prowokują ludność poiską. Ten 
sam dzienrik omawia fakt, że żydzi nie tylko 
nie cheą zdejmować czapek przed procesyą Bo- 
żego Ciała, ale z całą arogamcyą włażą w Śro- 
dek procesy! w czapce na głowie! 

Jeszcze wymowziejszym jest fakt, jaki za- 
szedł na sobotricem przedstawieniu „Żydówki”" 
|w operze warszawskiej, Oto, gdy artysta śpie- 
jwający partye Eleszara, zawolał na procesyę 
|katolicką przechodzactą przez scene: „przekli- 
sem wasi“, cały teatr przepełnicny żydo- 
|stwem, mybuchrął huraganem oklasków! 

Ta żywiołowa  demonstracya żydowska 
oświetla jak błyskawica cały problem „sprawy 


Rząd litewski naturalnie nie długo kazał |roną papieską. Sadzimy, że myśli tej przyk!a- żydowskiej” w Polsce... Csią jej — wściekła, 
czekać na swą decyzyę. Jak doniosły telegra- śnie cała Polska kstolieka, W roku ebetnym  nieugłaskana żadnemi ustępstwami nienawiść 
my, gabinet kewieński wspaniałomyślnie 270- uplywa sto łat czasu od odliczenia powiatów | lzraela do chrześcijaństwa! 
dził sie na propozycyę Hymansa z „nieznasz- vezczyńskiego, bytomskiego i tarnogorskiego 


nemi 
przyjąć 


zmianami“, Oczywiście. Czyż mógł nmiejed dyceezyi krakowskiej. Sto lat temu po raz 
£ tak hojnego prezentu. jak Wilno i ze- |ostatni wychodziła procesva od Parmy Maryt 


mia wilońsłka? Kanton? Ale któż ma urządzać do Miedzry na G. Ślask celem nezczenia Serca 


to naństwo kantenalne?.. i 
takže bedzie rezydował w Wilnie jako, w swej 
stolicy... Co za sposobność do złtwinizowania 
polski:go Wilna... A przytem co zaj pociąga” 
jaca perspektywa położenia swej ciężkiej ręki 
(kierowanej z Londynu i Berlina) na polityce 
<agranieznej państwa polskiego. Można je 7a- 
gzachować i zniszczyć! A gdy Polska epatrzy 
gię i wycofa z nieszczęsnej konwencyi — „Sto 
lica Litwy“ pozostanie przecież przy Litwie! 

Bzəwinistyezny, polakożerezy gabinet Htew- 
ski pomimo całej animozyi do Polski, nie mógł 
odrzucić tak ponętnej oferty i tak eennego 
podarmku. Te jasne... Ale jest rzeczą wprest 
niezrozumiała, jest politycznym skan- 
dalam i zbrodnią narodową. że także d.e.l.e- 
gaci polscy na konfarcncyi w Brukseli 
przyjęli projekt Hym.ansa „a ped- 
stawę roknwań“. Donosi o tem wstydiiwie 
P. A. T. droga okólna przez Paryż... 

Co to ma zuaczyć? Kto upoważnił p. Aske- 

nazego do tak radykalnej zmiany eficyalzych 
polnomocnictw, jakie otrzymał O „federacyi”, 
zwaszcza takiej, jaką przewiduie projekt Hy- 
mansa, nia było mowy w rezołucyach Sejmu 
i nie mogła być mowy. Więc z czyjego roz- j 
kazn p. Askenazy feymarczy Wilnem i Pol- | 
gks?! Przecież ani Səjm, avi rząd nie zmie- 
nili w toj sprawie swego stanowiskal... 
. Sprawdzają się, niestety, najgorsze ii 
dywania, którym nie chcieliśmy dawać Try 
Okazuje się, że delegacya polska, która, jak 
zwracano uwagę, „przypadkowo“ składa się 
z samych federdistów pod wodzą Askenazego, 
pojechała do Brukseli z tajnemi instruk- 
c.y.a.m.i, że cała rzecz była z góry ukartowa- 
na, a projekt Hymansa — to farsa, mająca 
ukryć: prwdziwych autorów projektu. 

Niodarmo też jakieś niecficyalne czynniki 
z pośród „krajowców“ wileńskich, jacyś Ra- 
biańsey i Abramowieze prowadziłi rekowania 
z miądem kowieńskim ... Być może, że projekt 
ten, nim ujrzał światło obrad w Brukseli, był 
już zaaprobowany przez Litwinów na peufnych 
naradach... Po tych nieprawdopodobnych fa- 
zach. przez jakie przechodzi sprawa wileńska, 
wszystko jest możliwe... 

Ale może wreszcie zbudzi się sumienie na- 
rodu? Może wreszcie odpowiedzialny za poli- 
tykę i losy państwa szef rządu — zamiast 
o tekach dla swej partyi pomyśli o wyko- 
naniu uchwał Sejmu i woli rządu w sprawie 
wileńskiej. Może wreszcie Sejm poza sporami 
o „klucz partyjny* znajdzie czas, aby upo 
mnicé się o swe „suwerenne* prawa i udare- 
mnić nowy zamach na Polske, jej granice i nie- 
zawisłość, uknuty przez spiskowców federa- 
eyjnych, a dziś realizowany przy obcej po- 
mocy... 


: 0 4 Le 
Wrażenia górnośląskie. 

O powstaniu i powstańcach mówi się i sądzi 
rozmaieie w kraju. To jednak jest pewną rze- 
czą, że gdyby nie powstanie i powstańcy byli- 
byśmy bezsprzecznie stracili cały okręg prze- 
mysłowy. Dziś jeszcze nie jest wiademem, czy 
przy okręgu przemysłoyym utrzymamy się 
ndepodzialnie, kto wie, czy koalicya nieprzy- 
zna Niemcom okręgu gliwickiego i zabrskie-, 
go. Ząsje się, że w.uajkrótszym czasię przyj- | 


. Rząd kowieński! Qn|Jezusowero w tamtejszym koście'e. 


> wobec ks. prorektora Sieniatvekicgo 


Mięjmy 
nedzieję, że obecny rak bedzie estatn'm rokiem 
niewoli polskiego ludu na G. Śląsku. 

Ks, K, B. 


d ./? . . 
Echa zajść ma Uniwarsytesie, 
Oświadczenie czterech Stowarzyszeń. 
Pednieść należy, że nie cała nawet t. zw. 
„postępowa* młodzież brala udział w polity- 
cznej demonstracyi, jaką z okazyi zapowie- 
dzianege odczytu ks. Tartosławskiego urządzi- 
ły żywioły żydowskie į komunistyczne na Uni- 
wersytecie Jak z nadesłanej nam deklaracyi 
wyrika — cztery rajpoważniejsze stowarzy- 


szenia ideowe młodzieży na Wszechricy: po- 


stepowa „Kućnica”*, ludowcowa „Czytelnia aka- 
fiemieka', bełwedorskie „Zjedn. MŁ akad.“ 
i katalieka „Polania“ ograniczyły się tylko do 


przeciw temu, „by csobistości występujące na 
arenie politycznej urzadzały odczyty w Uni. 
wersytecie, gdyż wystapienia takie chociażby 


nie miały ściśle charakteru pmitycznego, zo- 


[staną przecież zrozumiane jako próby agita- 


cyjpe* i dadzą sposchrość do wzajemnego 
zwalczania się grup politycznych młodzieży, a 
to wywoła znów zamęt i utratę spokoju, jaki 
winien cechować naszą Wszechnicę. 

Zapatrywanie to może być zaakceptowane 
jako zasadą obowiazująca na przyszłość i ża- 
łować tylko wypada, że owe cztery stowarzy- 
szenia mie określiły w ten sposób swego sta- 
ncwiska np. wówczas, gdy zaansażowany poli- 
tycznie redaktor „Naprzodu wreta- 
szał odczyt na Uniwersytecie „o socyaliźmie i 
bolszewiśmie*, Należało w każdym razie za- 
wiadomić rektorat o swem ch'ralcbnem posta- 
newieniu przynajmniej tak wcześnie przed od- 
czytem ks. Lutosławskiego, by demortstracye 
cdhyć się nie mogły. 

Cztery stowarzyszenia piszą dalej: 

„Akcya podjęta w westibulu, nie była 
inspirowa:ą przez żadne ze stowarzyszeń 
akademickich. to też stowarzyszenia te od- 
powiedzia!ności za nie przyjać na siebie nie 


„Żydówka zdemaskowała żvdów. 
7 . 
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Niszczenie zakładáw uobroczynagch 

w Krakowie, 

Dzietniki krakowskie podały wczoraj komu- 
juikat informujący, że lzba skarbowa, która 
rczpoczęła swą działalność z dniem 1 b. m., 
umieszczeną została w gmachu Zakładu im. 
Helelów. W ten sposób dzięki interweneyi jen. 
delegata Rządu drą Gałeckiego, nieudolności 
i niedbaistwu kuratara fundacyj dra Gubarze- 
wskiego oraz zupełnej bierności Zarządu mia- 
sta, w szczególności zaś niejasnej roli wice- 
prezydevta p. Sarego, dokonano oczywistego 
aaa woli ofiarnych fundatorów i zni- 
|szczone częściowo fundacyę, stworzoną dla do- 
bra ludności miasta Krakowa i eałego spole- 
czeństwa. Aby zająć Zakład dobroczynny na 
pomieszczenie biur urzędu państwowego, dla 
którego rząd powinien był rozpocząć już da- 
woo budowę własnego gmachu, posługiwano 
się wprost kłamiiwymi argumenta- 
mi I tak twierdzono, że furdacya jest zupeł- 
nie nieczyncą z powodu braku środków finam- 
sowych, Tymczasem vie dano zupelnie możno- 
ści Siostrem Miłosierdzia sprawującym, z woli 
furdatorów wyrażonej w akcie fundacygnym, 
faktyczny Zarząd Zakładu postarania się o te 
środki ewentualnie drogą przyjmon aria do Za- 
| kladu chorych i starców, których się ślosłownie 
dziesiątki zgłasza za opłatą. 

Nie dano również Siostrom Miłosierdzia mo- 
żności przeprowadzenia restauracyi Zakładu, 
aby mieć argument, że Zakład jest zuiszczony 
i restauracyi potrzebuje, na co fusduszów 
nie ma, 

Takimi i podobnymi argumentami posługi. 
wał się delegat dr. Gałecki na Radzie przybo- 
czrej, aby usprawiediiwić rekwizycyę Zakła- 
du. Rekwizycyi dokonane poza plecyma Sióstr 
Miłosierdzia, w szczególności Siostry Wizyta- 
torki, której prawa Zarządu przysługują. 

Porozumicwano się jedynie z kuratorem dr. 
Gubarzewskim, który chciał się pozbyć ciężaru 
troski o Zakład, a nie chciał złożyć mandatu 
kuratora w irme bardziej odpowiednie ręce — 
i dlatego zgodził się na rekwizycyę za czyn- 
szem, który nawet Wydział samorządowy we 
Lwowie uznał za niski i cokclwiek go podwyż- 


mogą. Byla oma samorzutra i należy ją uwa. |573ł. 


żać za rezultat ogólnego podniecenia, wzbu- 

rzenia i napięcia nerwów do znacznej wyso- 

kości Epilog był smutny“... 

Następnie wyraża odezwą ostre potępienie 
sprawcy karygodnogo czynu i wzywa młodzież 
do zachowawia spokoju na zebraniach akademi- 
ckich. 

Xs. Prorelitorowi Sientatyckiemu wyrażają 
stowarzyszenia gorące podziękowanie za to. 
Że uwzględziając ich motywy wystąpienia w 
obronie spokoju Uniwersytetu przychylił się do 
odwołania odczytu ks, Ltosławskiegu. 


Dwa Żydowskie dzienniki krakowskie usiłują 
z faktu zranienia akad. Wolbeńya zrobić „za- 
mach kleryka!no-erdecki* i zaopatrują cały 
wypadek kłamliwymi lub naciąganymi komen- 
tarzami. Z kół „Polonii“ dowiadujemy się, że 
Howorko — domniemany sprawca zamachu — 
jest jej zupełnie nieznany. Odpowiedzialność 
za czyn spada w zupełności na koła żydowskie 
i komunistyczne, które wniosły w życie akade- 
mickie ton namiętnaj i nienawistnej walki par- 
tyjnej. Mt. 
am ZIZORD CD adaa 


Gsobliwą rolę odegrał wiceprezydent Sare, 
który na Sekcyi ekonomieznej Rady masta 
przychylił się do opinii przeciwnej rekwizycyi, 
a w kilka dni później polecił doręczyć Zarzą- 
dowi Zakładu „kartę rekwizycrjna”, nawet bez 
porozumienia się z drugim kolegą w prezy- 
dyum p. Rollem, który kieruje agendami gmi- 
ny w zakresie opieki społecznej i choćby z te- 
go tytułu o zamierzonej rekwizycyi powinien 
być poinformowany, 

Jest to już z-rzędu drugi wypadek, w któ- 
rym p. wiceprez. Sare rekwiruje lo- 
kale  instytucyi  dobroczynnej 
chrześcijańskiej. Nie załatwiono bo- 
wiem do dnia dzisiejszego sprawy rekwizy- 
cyi kuchni prowadzonej przez Związek 
Niewiast katolickich przy ul. Grzegórzeckiej 
dla tamtejszej ludności, pomimo wielu prote- 
stów i interwencyi. Natomiast nie nie sły- 
szeliśmy, ahy zarekwirowano lokale jakiej- 
kolwiek instytucyi społecznej żydo- 
wskiej. 

Sprawa Zakładu Helciów nie jest jeszcze 
ostatecznie zakończoną. Zarząd Zakładu, spra- 
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wszelkie możliwe kroki u naczelnych włodz 
państwowych, w celu zwolnienia Zawladu. 
Oczekujemy: zatem ostatecznej docyzyi władz 
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ra Maty Rynck, którą poprowadzi ks. prymas 
kardynat Dałbor. Kazanie na Małym Rynku 
wygłosi ks. biskup lubelski Fulman, poczem 


administracyjnych, poczem przyjdzie kolej ma nastąpi poświęcenio Sercu Jezusowemu całej 
Sejm. 


pvp" 


KRONIKA 
TATARZY NA RYNKU KRAKOWSKIM. 


Dorocznym zwyczajem, przypominającym na- | 
pad Tatarów na Kraków w roku 1281, ukazał, 
się wczoraj na ulicach naszego miasta „Lajko- 


mik“ w otoczeniu „zgrai* włóczków, przy 
dźwiękach  „mlaskotów*, jako orkiestry jan- 
czarskiej. Pochód tatarski ruszył o godzinie 


5 po południu z klasztoru Norbertanek i posu- 
wał się zwolna ul. Zwierzyniecką. Ulice, któ- 
remi szedł niezwykły pochód, zaległy tłumy 
widzów. Z okien wyglądały szczególnie główki 
ciekawych panienek, które jakoś tym razem 
nie ulakły się buńżezucznego najścia nieprzyja- 
gielskiego, ale owszem herszta tatarskiego da- 
rzyły ciekawom spojrzeniem — a co dla niego 
więcej znaczyło — obfitymi datkami pieniężny- 
mi. Rad z przyjęcia „Lajkonik, hareo- 
wał po ulicach, z zadowoleniem wyładowując 
swoją radość przy pomocy grubej, czerwonej 
paiki, którą energicznie rozpraszał otaczające 
go tinmy. i 

W czasie posuwania się pochodu ul. Zwierzy- 
niecką krążyły bardzo nisko nad miastem acro- | 
riny, rzucając różnobarwne rakiety. 

Im dalej wgłębiał się w wlice śródmieścia 
pochód janczarski, rosły i tłumy ciekawych. 
Fiecrwszy postój zarządził „Lajkonik“ w restau- 
raevi przy ul. Zwierzynieckiej, której właści- 
ciel, p. Nikiel, raczył orszak jadłem i napo- 
jem. Po półgodzinrym odpoczynku, wybrał się 
groźny chan w dalszą drogę i dopiero przy pa- 
tacu Larischa zatrzymał się na dłuższą chwilę. 
Tutaj zastąpiła mu drogę potężna armia polsko- | 
francuska, której widocznie uląkł się nieprzy- 
jaciel i wszedł z nim w porozumienie. Rozbro- | 
jony niengiętą postawą generałów Szoptyckie- | 
go, Osińskiogo, Tronyego i całego sztabu pol- 
skiego i francuskicgo, zaniechał „Lajkonik 
zaborczej myśli epanowania Krakowa. Dla 
pozostawienia sobie tylko miłego wspomnienia 
z wyprawy ma Kraków, odwiedził „łup'eżca” 
lokale pp. Hlawelki i Wenzla, poczem obłowio: 
ny haraczami, wrócił do swoich siedzib. 

Aż do zmroku zalegały Rynek ogromne tłu- 
my ludzi, zwłaszcza rozbawionych dzieci, które 
cała duszą brały udział w wesołej, ludowej za- 
bawie. Rynek był wczoraj tem, czem powinien 
być jak najczęściej: najpiekmiejszym i majwię- 
kszym salonem Krakowian. Ma ten salon eu- 
downe ściany w starych budowlach i kościo- 
łach miasta, sufitem zaś jego jest wiosenny 
błękit nieba. Wspanialszego sufitu, jak wezo- 
rajsze niebo, nie można było sobie rzeczywiście 
życzyć dla ludowej zabawy, której ekspanzy- 
wność, z Qawna niewidziana, była nowym 
znakiem, że wojna sią skończyła i weszliśmy 
w okres pokoju, pozwałającego na beztroskę 
i huczną wesołość, 
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137 ZBIÓRKA GÓRNOŚLĄSKA. 

Krakowskie Stowarzyszenia i Komitety dziel- 
nicowe kobiece zorganizowały pod przewodni- 
ctwem Tow. Obr. Kresów Zach. zbiórkę pie- 
niężną, ubraniową i żywnościową w całym 
Krakowie wa rzecz Górnoślązaków i zwracają 
się do publiczności z gorącą prośbą przede- 
wszystkiem o dary żywności. Deklaracye na te 
dary przyjmują na osobnych listach składko- 
wych zbierające panie, poczem w dniach 9, 10 
i 11 b. m. oduędzie sią odebranie tych darów. 
Zbiórka pieniężna została rozpoczęta w dniu 
1 b. m. po kawierniach i restauracyach. Arty— 
stki teatrów miejskich i „Bagatel“ sprzedają 
pamiątkowe odznaki górnośląskie w cenie po 
50 marck. 


| 
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'CEGIELKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiclki wawelskie fundowali: 250-tą 
Związok zawodowy pracowników tramwajo- 
wych Polski, Oddział Kraków; 251-szą Kazi- 
micra i Ksowery Janisławsey w Niedziałowie. 
pow. chełmski; 202-gą M. M. Nowa z Buffalo 
N. Y. i 258-ci} pracownicy wydziału ruchu 
Dyrckcyi kelci państw. w Krakowie — wpłaca- 
jąc po 20.000 Mk. za cegiołkę. 


Kraków, 3 czerwca. 


FROCESYA MARYACKA w dniu wezeraj- 
szym zakończyła oktawę Bożego Ciała. Odby- 
ła się z tradycyjną okazałością i z udziałem 
tysięcznych tłumów pobożnych. Z innvch ko- 
ściołów, krakowskich przybyły procesje para- 
fialne z feretronami i sztandarami i złączyły 
się w jeden długi i barwny orszak procosyjny, 
wyprzedzający przy śpiewie pieśni kotcielnyeh 
baldachim, otoczony chorągwiami cechowemi, 
pod którym kroczył Ks. Infulat Wądolny, nio- 
szc Sanctissimum,  Procesya obeszła Rynek, 
zatrzymując się u pieknie przybranych ołta- 
rzy, gdzie chór kościelny śpiewał pieśni”przed 
odczytywaniem Ewangelij. Gdy orszak zatrzy- 
mał się przed ostatnim ołtarzem, tłumy zebra- 
ne na Rynku odśpiewały wespół z duchowień- 
stwcra hymn „Boże coś Polskę”, Nim wstąpił 
z powrotem w bramy kościoła Ks. Infułat u- 
dzielił pobożnym, wypełniającym Rynek, bio- 
gosławicństwa Monstrancyą. Uroczystość za- 
kończyła się w kościele odśpiawaniem Te 
Deum. — Z wieży Maryackiej dwaj tręba- 
cze wygrywali w czasie procesyi hojnały, a 
gdy rzesze zaczęły się rozchodzić, popłynęła 
nad nimi z wieży uroczysta melodya „Roty” 
i hymnu Polaków „Boże coś Polskę”, , 

UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE. Jak donosi- 
liśmy, dzisiaj, jako w święto Najśw. Serca Je- 
zusowego, celebrować będzie w keściełe na 
Wesołej pontyfikalną sumę jeden z Arcypaste- 
rzy, kazanie zaś wygłosi ks. biskup podlaski 
Henryk Przeździecki. © godz. 5.80 po południu] 


|wowany przes Siostry Miłosierdzia poczynił l|wyruszy z tego kościoła uroczysta procesyaiW czasie procesuj w dniu„fożego 


[cię n ilosć, odgrywają w kandłu tym główną, 


naszej Ojczyzny. 

„ROZWÓJ“. W poniedziałek dnia 6 b. m. 
o godz, 6 i pół wicezorem odbędzie się w sali 
Domu rękodzielników i robotników katolickich 
przy ul. św. Tomasza 1. 37, I piętro, I-ga po- 
gadanka tut. Oddziału Towarzystwa „Rozwój“; 
na której przemawiać będzie prof. Skoczylas 
na temat „Żmija symboliczna”, Na pogalankę 
tę zaprasza się czionków i sympatyków Towai 
rzystwa „Rozwój“, 

EGZAMINA WSTĘPNE DO SEMINARYUM 
NAUCZYCIELSKIEGO. Dyrekcya państw, se- 
minarynm nattez. żeńskiego w Krakowie egła- 
sza: Zgłoszenia o przypuszezenie do egzaminu 
wstępnego na kurs pierwszy państw. sem; 
namcz. żeńsk. w Krakowie składać należy w dy- 
rekcyi w terminie od 15 do 23 b. m. Egzamin 
wstęjmy roznocznie się 25 b. m. o godz. 8 ranc: 
w gmachu seminaryum żeńskiego przy ul. Pod- 
wale L 6. , 

W SPRAWIE STRAT WOJENNYCH. Mało: 
polski komiearyst Głównego Urzędu fikwida- 
cyjnego komunikuje, iż na razie nie wypłaca 
się wynagrodzeń za straty wojenne; wszelkia 
zaś w tej sprawie podania, wnoszone do komis 
syi szacuwkowych, są bezużyteczne. Dotych- 
czas rząd udziela jedynie pomocy na odbudowę 
*zniszezonych gospodarstw, a przyznawanie od- 
nośnych zapomóg w materyale, oraz w gotówa 
ce powierzono „komisyom zapomogowym dla 
odbudowy“. Komisye te utworzono przy staro- 
stwach i one orzekają o zapomogach na pod- 
stawie wniosków komisy! szacunkowych. 

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA, Magistrat 
zawiadamia, że wskutek nowego znacznego 
podwyższenia cen węgla z dniem 1 b. m. przez 
Państw. Urząd węglowy w Warszawie, a to 
z kwoty 19.000 ML. do 26.200 Mk. za wagon 
10 tonn loco kopalnia, oraz pedwyższenia ną- 
leżytości kolejowych, uległy bardzo znaczne: 
mu podwyższeniu ceny węgła, W myśl uchwa< 
ły komisyi węglowej, ustanowione zostaiy na 
stępujące ceny węgla w Krakowie: I'rzy sprze- 

ży wegonowej za 10 tonn — 32.486 Mk; 
w składach hurtownych handlarzy przy dworcu 
kelejewym za 1 ctm. — 388 Mk.; w składach 
drobnych handlarzy w Krakowie i w Pedgórzu 
za 1 ctm. — 378 Mk; w składach Kwiatkow=. 
skiego, ul. Zwierzyniecka i Szpera, uł. św. Se 
bastyana, oraz hurtowników w Podgórzu, ma-, 
jących sklady w mieście, za 1 ctm. — 370 Mk.; 


I 


|za odwóz ze składu hurtownika w Krakowie, 


i w Podgórzu od 1 etm. — 25 Mk; za znie- 
sienie węgla do piwnicy od 1 ctm. — 12 Mk 

MBIOROWA KRADZIEŻ, (ŻYD OKRADA 
ŻYDA). Do magazynu jednego z tut. żydow” 
skich kupców  wiamoli sią mieznani sprawcy, 
przez wybity otwór w murze i skradli towarów, 
wartości około 800.009 Mp. Wczoraj wykryta 
sprawców tego włamania, a mianowicie dakó- 
ba Baclibindera, lat 16, Judę Strautsmanna, lad 
26, Ignacego Wasserlaufa, lat 29 i Samuela 
Kukurudze, lat 42. W toku dochodzeń stwier 
dzono, że szajka ta włamała aię również do 
mieszkania Samueli Feigelibaum przy uł. Rrzos 
zowej, L 18, gdzie skradli znaczą ilość gar< 
deroby i bielizny, wartości około 300.000 Mk, 
Większą część skradzionyeh przedmiotów złos 
dzieje sprzedali zaanym paserom żydowskim, 
których również aresztowano. 

ZRANIONA RAKIETĄ W GŁOWĘ. Rzucona 
wczoraj z a6roplanu rakieta, z okazyi obehodu 
Konika Zwierzynieckiego, zraniła w głowę ucze 
nicę seminaryum ranez, p. Zofię Reimann. Pogo- 
towie ratunkowe zaopatrzyło ranioną panienkę, 
i odwiozło ją do domu. Z 


Z Polski I ze Świata, 

WYROK W SPRAWIE BANKU KUPIE- 
CTWA FGLSKIEGO. Z Warszawy donoszą: 
W sprawie Banku kupiectwa polskiego zapadł 
wczoraj wyrok, mocą którego skazano oskar« 
żonych: Feliksa Mazurkiewicza na trzy miesi% 
ce aresztu, Józefa Zathera na dwa tygodnie 
aresztu i grzywnę 100 tysięcy marek z zamianą 
na sześć miesięcy aresztu, Wacląwa Żmudzkie- 
go na 10 tysięcy marek grzywny z zamianą 
na areszt jednomiesięczny. ` > 

KONKURS MUZYCZNY FILHARMONII 
WARSZAWSKIEJ. Jak już donosiliśmy, rozpi.| 
sala Filharmonia warszawska, z powodu 50-ie- 
tniego swego istnienia, kenkurs na „uwerturą 
jubileuszową”, przeznaczając dwie magrodyj 
w kwocie: 50 i 25 tysięcy marek. Obecnie za»: 
wiadamia dyrekcya Filharmonii o terminie cad, 
syłania prac konkursowych, który oznaczyły 
na 15 pażdziernika r. b. 

OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRACYĄ DO 
MEKSYKU. Urząd emigracyjny przestrzega! 
przed emigracyą do Meksyku, z powodu nicu- 
regułowanych warunków życiowych w tym 
kraju. Szerzone pogłoski © możności przedosta-: 
nia się z Meksyku do Stanów Zjednoczonych 
są fałszywe, gdyż przekroczenie granicy meksy-! 
kańskiej bywa połączone z wielkiemi trudno-j 
ciami. Emigranci, udający się do Meksyku 
z tą myślą, narażają się na szykany i na nica 
dostatki. 

POLSCY  „ROBINSONOWIE*%. Piętnastu' 
chłopców. w wieku od 18—46 lat, uciekło z do- 
mów do Gdańska, aby tam dostać się na okrę- 
ty, płynące do Ameryki, Trzech z nich policyą 
zdołała przyłapać; o losach reszty naśladowa 
ców Robinsona niema dotychczas żadnych wisa 
domości. 

HANDEL ŻYWYM TOWAREM W GDAF< 
SKU przybiera zastraszające rozmiary. W otad 
taich dniach zdarzyło się kilka nowych wy. 
padków znikniecia młodych dziewcząt. Również, 
przyłapamo jednego z handlarzy, jakiegoś ob- 
cokrajowca. Żydzi, których w Gdańsku jest, 
rolę. „Gazeta Gdańska“ wzywa rodziców do, 
pilnego strzeżenia swych eórck i niepuszczanią 
ich bez dozoru ma ulicę. 

PROWOKACYA NIEMIECKA W GLIWIE, 
Ciałs w Oli 


=" 


Nr. 124. 


wie wystąpili Niemcy ze sztandarami binto- 
czerwono-czarnymi, a nadto w pochodzie wziął 
udział generał pruski w pełnym uniformie, Oto- 
czony zewsząd specyalnymi honorami. Polska lu- 
dność w Oliwie czuje się tym faktem dotkniętą 
i protestuje przeciwko nadużywaniu Kościoła 
do celów agitacyi hakatystycznej. 

ILE KOSZTUJE UBRANIE ELEGANTKI? 
Jeden z dzienników berlińskich, wysławszy 
swego współpracownika na zwiady do pier- 
wszorzędnych magazynów mód, daje takie ze- 
stawienie kosztów eleganckiej toalety dzisiej- 
szej (w markach niemieckich): Bielizną i su- 
knia z ręcznemi aplikacyami, oraz koronkami 
5.350, kapelusz, torebka, rękawiczki, trzewiki, 
pończochy jedwabne, parasolka — 11.770, boa 
5.000 — razem 22.120 marek niemieckich, £0 
przerachowane na marki polskie, daje kwotę 
353.35001 Gdy zaś ceny towarów modnych 34 
u nas wyższe, niż w Berlinie, przeto ubranie 
clegantki u nas, g em 
ostatniej mady, pochlongtoby odrazu co najmniej 
400.050 marek polskich. 

OBRAZEK Z ŻYCIA DZISIEJSZEGO WIE- 
DNIA. Jedno z pism niemieckich daje taki 
obrazek z życia wiedeńskiego: 

„Przed kasą Opery cisną się ludzie, znawcy 
sztuki i najęci przez „starych“, albo „nowych“ 
bogaczów. Ceny: fotel 600 koron, loża 2000 
koron. Obdartusy w wieku szkolnym kłócą się 
ząb za ząb ze starszymi ludźmi, którzy chcie- 
łiby coś zarobić, W tem nadchodzi jakiś jego- 
mość, który nie może zużytkować swego fo- 
teln. O dostaniu się do kasy niema mowy. Za- 
czyra się licytaeya. „Dam panu 600 koron“, 
„da dam 700“. „A ja 8C0*. „No, ma pan szma- 
tke (tysiąc koren)“ — wola najmniejszy z ob- 
davtusów i zabiera. bilet. Pytanie — ile na 
nim zarobi? Jazda fiakrem za 1000 koron — to 
rzecz zwykla, napiwek kelnerom w lepszej re- 
stauracyi 200: koron — także koszyk kwiatów 
10 600. 

Coś tak, jak u nas. 

EOLSZEWICKA FLOTA wynosi, według 
najówieższej statystyki, 1056 okrętów, w ten 
116 parowych, reszta zaś żaglowce. Wszystkie 
parowce potrzebują gruntownego remontu. 

„RAJ* REROTNICZY W PAŃSTWIE S0- 
WFETÓW. Wszyscy robetnicy w Bolszewii 
muszą przymusewo pracewać we fabrykach, 
płatni po 26 rabli sow. dziennie, z mącznym 
deputatem miesięcznym. Tymczasem ceny są 
bardzo wysokie: funt chleba. 1500 rubli, funt 
cukru 1000, pudełko zapałek 500 rubli, buciki 
120.000. Poza godzinami fabrycznemi nie wol- 
no robotnikom szukuć pracy nadliczbowej, 
W razie porzuconia micjsca, sąd robotniczy od- 
daje go jako dezertera „czerezwyczajceć. Na 
ezeie fabryk stoją komuniści, którzy są pana- 
mi życia i śmierci robotników. 

SZCZĘŚLIWA AMERYKA, Wedle urzedo- 
wego zestawienia cęn środków żywności w Sta- 
nach Zjednoczonych, poszły w grórę ceug Środ- 
ków żywności o 52 proc, ceny zaś wyrobów. 
tekstylnych o 68 proc. w porównaniu z r. 1944. 


| 

- Judafca, 

SEMINARYUM RABINACKIE WE LWO 
WIE. Ministerstwo oiświecenia udzielilo lwow- 
skiej gminie żydowskiej koncesyi na otwarcie 
„Zakładu dla kształcenia rabinów ortodoksyj- 
wych’ im. Samuela Horowitza. Otwarcie pier- 
wszych dwóch kłas zakładu będzie mogło na- 
stapić w bieżącym roku. Inicyator zakładu, b. 
prezes lwowskiego kahalu, p. Samuel Horowitz, 
oliarował 2 miliony marek, jako zawiązek fux- 
duszu Żełaznego dła seminaryum rabinackiego, 
B gmina żydowską własny dom przy ul. Za 

brojownią. 


Ze spraw wojskowych. 
SPRAWA REKWIZYCYI MIESZKAŃ DLA 
WOJSKOWYCH. Minister spraw wojskowych 
Soszkowski zwrócił się do marszałka Sejmu 
z prośbą o wycofanie projektu ustawy w spra- 
wie rckwizycyi mieszkań dla wojskowych. 
wniesionego swojego czasu przez M, S. W. 


3 
Ze spraw ukraińskich. 
Z ORRUCIEŃSTW UKRAIŃSKICH. Przed 
trybunalem sądu karnego we Lwowie toczy się 
od trzech dni rozprawa przeciw ukraińskiemu 
kanonikowi, ka. Wr Stefanowi Jurykowi ze 
Złoczowa, b. szaisbełanowi cesarskiemu, oskar- 
żoremu o gwałt puliczny.i to w czasie i sto- 
Bankzch szczególnie niebezpiecznych. 
Według aktu oskarżenia, ks. Juryk — w la- 
tach 1948 i 1919 — na pogrzebach i z kazalni- 
cy wzywał ludność ukraińską, by walczyla 


| 


| 


gdyby miało być wyrazem |szłego tygodnia, 


| 


z „czarnymi duchami" i tępiła żywioł polski: | 


„bijeie i mordujcie Polaków! Z tego nie potrze- 
bujecie się spowiadać, bo to nie grzech”. 
Ksiądz _karonik zachęcał do chwytania kos 
isierpów i t. p. Wszyscy przesłuchani dotych- 
czas świadkowie złożyli zeznania obciążające 
oskarżonego. 

CÓRRA TYMKA STARUCHA, za czasów 
ausiryackich krzykącza ukraińskiego na terenie 
Sejmu galicyjskiego, jest obecnie urzędniczką. 
„ukraińskiej sowieckiej. dyplomatycznej misyi 
w Moskwie. 


Zawiadcuienią i kemaaikaty, 


WALNE ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNI- 
KÓW KRARCWA odbędzie się dnia 6 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali Muzeum techniczno- 
przemysłowego, ul. Smoleńsk. Odczyt p. t. Sala 
„pod glowy“ w Zamku Wawelskim, z obrazami 
świetlnymi, wygłosi Dr Maryan Morelowski, Go- 
ście mile widziani, 

STOWARZYSZENIE WZAJEMNEJ POMOCY 
SŁUŻBY KATGŁICHIEJ urządza w dniu 5 b. m. 
o godz. 5 po poł. w sali przy ul. św. Tomasza 
1 37, nadzwyczajne walne zgromadzenie z nast. 
porządkiem dziennym: Przystąpienie do głównej 
Orgamizacył chrześc. Związków zawodowych. Za- 
tanca wydzial uprasza swych członków o wzięcie 
udziału w nabożeństwie, które odbędzie się w tym 
samym dnin o godz, T rano w kościele N. P. Maryi, 

ZBORKĄ PIENIĘŻNA, Magistrat zezwolił ga- 
rządowi Zakładu wychowawczego im. ks, Siema- 
szli w Krakowie na. urządzenie zbiórki pienię- 


skiego, wieczorem „Księga Hjcba* Wiuawcza. | 


|innego spotkanego na drodze samochodu, nie 


żnej w dniu 12 b. m. przy stolikach, RADY FEET, tygodni sprawowała tam krwawą zw to publiczne zgorszenie. Komisya wyslu- 


da 


U 


w miejscach publicznych, na rzecz Zakładu. 


ZGROMADZENIE | CZŁONKÓW _ SOKOLA“ ranię. chała sprawozdania o nadużyciach koicjowych, 
JARAN i j INS 9» Raia e 


a i 1 + A ora ani ni wojsk T Juży. 
Przypowina się, że w dniu 4 b. m. o godz. 7 i pół Początex tego ruchu sięga polowy iteag R MANGA EH s E ojskowych, c” Z 
wieczorem odbędzie się doroczne walne zgroma- |1871 r., t. j. chwili, gdy rząd, na czele któ- | ciach przy zaopaśrywauiu armii w skóry i obu- 
dzenie członków „Sokola“ w gmachu przy ul. rego stał Thiers, pestanowił wstrzymać wy- | wie. 


WKURŚ RYSUNKOWY DLA SZEWCÓW. Miej. Pte żołdu tym członkom gwardyi narodowej, | 
skie Muzeum przemysł, im. Dra A. Baranieckiego [którzy nie wykażą niezbicie, 30 PORZ 
Niezadowolenie sa 


SPRAWY MIAST, 
Komisya miejska uznała za konieczne wy- 
w Krakowie urządza w czasie od 15 b. m. do koń-|rań nie znaleźli pracy. 
maa lio oiar gh Aja 6 zB 2 dla (powstałe postanowili wyzyskać przywódcy S0- | num Sejmu. Następnie prowadzono w dalszym 
form. Zgłoszenia przyjmuje 1 informacyi udziela |"yźlistyczni, rachując, że rząd, rezydujący |elągu rozprawę szczegółową nad projektem 
dyrekeya Muzeum, Smoleńsk 9, I p., w godzinach ¡tymczasowo w Wersalu, obalą łatwo, caia bo-|ustawy o rozbudowie miast. 
urzędowych od 1f b. m włącznie, iwiem oniemal regularna armia francuska znaj-| Komisya skarkowo-tudżetoewa i przemysło- 
jdowała się jeszcze w niewoli niemieckiej. Dnia iwo hardłowa na powfnem posiedzeniu rczpa- 
Z teatrów krakowskich. 18 marca przyszło de otwartego buntu, a po- |tryrwała projekt pelsko-ftrancuskiej umowy naf- 
WYSTĘPY |. SQGLSKIEJ-GROSSEROWEJ.j"Ód do niego dał zamiar odebrania gwardyi towaj. Komisya skasbowo-budż, przyjęła 9 ar. 
Dzisiaj powtórzona będzie „Hedda Gabler“ Ibse- narodowej armat. Gdy wojsko wysłane w tym jtykulów projektu noweli e podaiku dacsodw. 
ba. Jutro jeszcze raz „Rosmersholm“. Następną |cclu przeszło w znacznej części na stronę wym. 


nową rola, w której ukaże się znakomita artystka, | EET = I czak szali Fe 
będzie postać tyt. w przemiłej, lekkiej komeqyi poni, cane a GZ ie sko y” 
angielskiej W. Somerset-Maugham p, ti „Lady |lnasa i Lecomtea i natychmiast ich TOZSIZe wSTRZYMANIŁ WYSYŁKI JEŃCÓW. ROS. | 


Frederic", która wejdzie na afisz z końcem przy- jadi. 


: . - rarszawa, P. A. T. Biuro prasowe min. 
Nazajutrz wywieszono na wszystkich gma- | | *"S72 por” ah wd a 
3 E . Spraw zagr. wyjaśnia, że pismo prezesa pol- 
chach publicznych czerwone chorągwie, 4 dnia; +. . ar AR KR te W 
26 marca dokonano wyboru Komuny, t. j. rzą- k aje Aa a 7”. A ri f 
: Pae ap yk '28 maja b. r. do ueegwył rosyjskiej zawiera 
du rewolucyjnego, którego siła. zbrojna obsa- o % e nd SORENY yjE810] 
D : = . LI ... = d 
dziła forty na. froncie południowym twierdzy sy przez nas od peczątku akeyi 
:_. Ń . za y 27 Ja da a MU E $ 
paryskiej. Forty północne i część wschoānien ig 3 ż 
trzymali Niemcy. Gem Vinoy z resztą wojsk | 1 
H 


$ + | wicrnych rządowi eoinął się z miasta, udaio: ; 

NIEDZIELNY PORANEK FRAGMENTÓW mu się jednak zatrzymać w swem ręku bardzo j, 
GPEROWYCH i rytmiki Daleroze'a wprowadzi naj oos. frt Mos. vae aat zóśni od j 
scenę „Bagateli* ckazały szereg artystycznie wy- EL A e EN za- í 
szk lonych uczni i uczenie szkoły operowej p. Ko- j chodu nad Paryżem. (gacya polska cznie się zmuszorą do wyda- 
WO „i szkoly gimnastyki rytmicznej p. M.| Do utworzonego rządu, oprócz znanych TO-|rią zarzadzeń a wstrzymania transportów jeń- 
kwi | wolucyenistów i członków miedzynarodówki, low wojskowych aż do konkretnej i wyrażrej 
(jak Assy, (luseret, Bianqui, Dełescluze, Pyat, | aqpowiedzi duleracyi rosyjsko-ukr., popariej 
weszli takže taty ludzie, jak poeta Wiktor Hugo |rzeczowymi dowodami, którchy ras przekona- 
(który się wkrótce wycofał), publicysta 1IeN- ły, że pragnie ora wypełcić uklad o repatrya- 
ryk Rochełort i w. in. Więksrość jednak fzur cyi, (Podpis: Korczak). 

dowych stanowili nieznani dotąd nikomu j i 

2. =s : s, rr E/ATIFRZ 
imówcy klubowi i dziennikarze. Rząd ton roz- PODZIĘKOWANIE KOZAKÓW., 
począł swe czynności od ścigania „podcjrza-| Warszawa. P. A. T. Naczejnik państwa 
nych“ zapomocą „Komitetu bczrieczetstwa | otrzymał następującą depeszę 28 maja b. r.: 


Począwszy od soboty 4 b. m. przedstawienia 
wieczorne rozpoczynają się 6 godz. 7 i pół wieuz. 

„MISSA SOLEMNIS* L. V. BEETHOVENA 
wypełni całkowicie program ostatniego poranku 
symfonicznego. Produkeyę poprzedzi słowo wsię- 
pne Lra Reissa. Prócz orkiestry i chórów Towa- 
rzystwa operowego i „Echa“, wezmą udział naj- 
wybitniejst soliści krakowscy. Dyrygować będzie 
p. Bolesław Wallek-Walewski. 


NE aj 
niej, który wyrost 9.530 Gzób, zwiększył 
ı i wyresi olecnie 13.064 osćyj, Niezależnie 
d tego me został dotąd uruchomicny ai je- 
Gen trzzsperŁ osób cywiinycen. Wabee tego de- 


Repertuar teatru miei. im. J. Słowackiego. 


Pistek 3 czerwca: „IIedda Qablar" Ibsena. 
Sobota 4 b. m.: „Rosmershe!m* It:sena. 
Niedziela 5 b. m.: Po poł. ..Roztitk 


H Bhaid. 


— 


Repertuar Teatru Powszechnego, 


Piątck 3 czerwca: „Idealna żonka”, 


Sobota 4 czerwca „Bal w operze”, puwiicznogo*, [W Ostrowiu łomżyńskiem otwcrzona zjazd 
Niedziela 5 b. m.: Po poł. „Piękna Marsylianka* W początkach kwietnia komuniści zaatakc- przedstawicieli dońskich, kubańskich, wral- 


wieczorem „Idtalna żonka“. wali wojska rządowe, uderzając w kierunku śkich, permskich, orenburskich i astrachań- 
| Wersalu pod wodzą swego generała Fiau- skich Kozaków, internowanych w Polsce. Zjazd: 
rens'a. Aiak się nie udał, bo marsz. Mac Ma- salidzrmie postanowił w ozotie Pańskiej, jako 
|hon, który objął naczelne dowództwo, wzmoc- wodza narodu i narodowego rycerza wyrazić 
zapo- scrdoezna życzeria i głębokie uczucie wdzięcz- 

$ polskiemu narodowi za 


pneg (ności braterskicmu 
,eziej. Niebawem wojska te.pwzeszły do utaku :przytulek, który Kozacy w jego ojczyźnie zna- 


i 
| 
f 
1 
| 
j 
t 
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Repertuar „Bagatel, 


Piatek 3 b. m: „Panna Maliczewska*, 
Sobota 4 b. m.: ..Złota cioeia*. 
Niedzieła 5 b. 
Kiki“. 
Poniedziałek 6 b. m: „Nerwowe awantury™. 


mt 


m.:Po poł. „Dulska“, wieczorem ,nił wojska wierne rządowi do 120.600 
jeńców, wracających z niewoli niemie- 


al 


gm 


£ tżęży *= 


Repertuze „Nawaści”, fi postępując krok za krokiem zdobyiy w dniach  leżli w ciężkiej chwili narcdowego  rieszczę- 
Piątek 8 czerwca: ..Vusyf tańczyć ot 13 do 19 maja forty poludniowe, ię" — Prczes zjazdu: Ulianow. 
itek sea.. 7 czy mao" Tar s REED. 5 "r 
Sobota 4 b. m.: „Xuszi tańczy”. f Eyam] A Paryżu rozszałał SRB a 4 A A ZACIJI Z SEN. VOLKMANNEM 
Niedziela 5 b. m: Po pul „Bliszka magnat“, na dobre. Już dn'a 19 kwietnia wycofały się PRAWDA O ZAŚŚCIU Z SEN. VOLXMANNEM 
w.cczorem „Tajemnicza dana“, ja Komuny żywiciy umiarkowańsze. Niestety, 
Poniedziałek 6 b. m.: „Yusai tańczy”, |pozostaln w niej garstka Polaków z Jaresla- jjo na podstawie zeznań naocznych Świadków 
UTT WEEK I TARTEL 4 OREREZGESYYZĘ NOM Dąbrowskim na czele, czego nam opis zajścia z sen. Vclkmzapsem na granicy 
2 i Francuzi długo nie chcieli zanomnieć. Rząd | po” ko-gdańskiej koło Kolibsk, Z opowiadań 
Maly feslet REEE zal 1 adańskiej „ect zA onama 
Hy FSeiem. , komunistyszny nabowat gotówką Banku fran- |tych wynika; że Volkmann chciał, mimo kika- 
: : ewskiego, czaz wszystkich publicznych instytu-|krotrego wezwania, przejść granicę na nicdo- 
O wypadkach Sumachodowyc” Wa Taz A z c u w =s PRE - 2 ; 
adkach èx ońowye”., eyi fransowych, a taliże bcyatszych czób |jzwolanem miejscu. Stojący wa posterunku żoł- 
Starszy radca budownictwa Zoller, kiero- prywatnych. 
wnik wiedeńskiego Zakładu prób dľa samo- | lnych, nis przyznających się do zasad komu-,wnie, chwycił się zaś ostatecznego Środka do- 
chodów, miał przed kilku dniami wykiad dla Eh, jako zakładników, z zagrożeniem, |piera w chwili, kiedy senator nie chciał się za- 
przedstawicieli policyi e przyczynach wypad- ¡że zoszaną straceni, jeśli rząd wersalski będzie į stosować do jego wezwania. „Gazeta Gdań- 
ków, spowodowanych przez samochody. W in- |rozstrzeliwał. komunistów, ska”, kemenimiąc te zeznania, piętnuje obładną 
teresującym tym wykładze, bo poruszzjącym | Komuna spełniła swą grożbę w dniu 24 ma- | kampanię prasy niemieckiej w Gdańsku, która 
tak aktnałną sprawę, jak wypadki samocho-|jn, gdy wojska madowe dosierały już do cen- cate to zajście chciałaby wyzyskać przeciw 
dowe, które stały się prawdziwą plagą ludzko-| trum miasta, Wówczas zginął Śmiercią mę- ; Polsce. 
ści, stwierdził prelegent, że wszystkie prawie 'ezeiską sędziwy Arcyb. paryski ks. Darboy, TETA E EAEE TRZA DE TTE AOE 
nieszczęścia, spowodowane przez automobile, bobok tysięcy innych zakładników, wśród któ- t 


przypisać należy tylko nicuwadze lub nieumie- , rych byty kcbiety i dzieci. Dnia 25 maja Ko- Bymisya ganinsil gusiryackiega. 
Jetności szoferów, a nie defektom w mechani- muna wydała rozkaz spalenia budynków pu- FET : ; 
zmie wozów, na które szożerzy składają winę! biicznych, które komunistki oblewały naftą,| W:ećeń. P. A. T. Gabinet Mayera podał się 
nieszczęść, uważając te defekty za rodzaj „ally „aby prodzoj sią palily, Padły wówczas ofiarą Wezoraj do dymisyj,  Prozydent republiki 
wyższej”. ognia yjvspawalsza budynki Paryża, aj&usirys kiej przyjał dymisyę i powierzył gabi- 
Omówiwszy szczegóły konstrukcyi wozów ;w nich bczecune dzieła sztuki, jak pałac Tni- No*ovi  tymcsiwowo prowadzenie dalszych 


osobowych i ciężarowych, oraz  techniezne |lorvi"Ki, ratusz, pałąc ministerstwa finansów, jagend. 


sposoby  zanobiegania niedokładnościom ja paae Legii herorowej i w. in. Zburzono także] Wiedeń. P. A. T. (Wied. B. kor.) „Polit, Kor- 
zdy, a temsawom prawdopodobieństwu nie- ;kolrmną Vemlome z pasasiem Napoloona I. responna na" dowiaduje się, że przedstawicie] 


szczęśliwych wypadków, przeszedł radca Zol- | Wreszcie dn, 29 maja oranowaly wojska Jugosławii Rasicz zjawił sią u kanclerza dra 
ler do omówienia czynności kierowników wo- rzedowe cały Paryż, straciwszy w walksch od Mayura i złożył imieniem swcjego rządu 
zów (szoferów). [13 marca okoł 20 zabitych i rannych. Komu- oŚwtczenio, że Jugosławia przyłącza się do 
Przedewszystkiem podniósł on rieodnowie- niści zaś straciii okelo 20.000 ludzi w walkach ; protestu aliantów przeciwko akcyi za przy- 
dnio zestawiony program obecnie -obowiązują- PZA rurami miasta, a przeszło 25.000 w wal- | łączeniem do Niemiec. 
cych przepisów egzaminacyjnych dla szośe. | ETER Wieznych, przyczem, niestety, zgingio | 
rów. Jego zdaniem, pierwszy, z pomyślnym j Wieie kobiet i dzieci, |JAPOFSKI NASTĘPCA TRONU W PARYŻU. 
skutkiem zdany egzamin powinien dawać. pra-| Toraz nadszedł dzień sądu za tę nicslycha- Faryż, P. A. T. (Havas). Dzisiaj rano na- 
wo tylko do kierowania lekkimi wozami oso-|ną zbrednię, jaką była rewolucya, wszczęta | stępca tronu japońskiego złożył wizytę Mile- 
bowymi, Bopiero po pewnym czasie praktyki |w obliezu nieprzyjaciela, który zajmował je- |randowi, ofiarujae przytem odznakę orderu 
powinien szofer otrzymywać drugą liceneyc |Szcze cześć fortyfikacyi Paryża i za pomordo- | Chryzantomy. Millerand wydał Śniadanie na 
na kierowanie ciężkimi wozami, a mianowi- | wanie tylu niewinnych ofiar zaciekłości komu- i cześć gościa, w którom wziął udział Briand 


rl 


wa 


cie, gdy się gruntownie obecna ze wszystkie- | nistyeznej. Aresztowano 50.009, osób za branie ¿z ministrami, oraz marsz. Joffre, Foch, Petain. 


mi nicbezpieczeństwami, jakie kryje w sobie; włziału w Komnnie. Z tego skazana na śmierć, | Millerand wygłosił mowę powitalna, składając 
jazda samochodem. Szofer, zdaniem prelegen- | deportacyq i karę więzienia esób 13.700. przytem Japonii życzeria pomyślności. Książę 
ta, powinien. wychodzić z tego punitu zapa-| Dopiero amnestya, uchwalona przez parla- | następca. w odpowiedzi, nawiszując do zamie- 
trywania, że ani pieszy przechodzeń, ani wo- | mest w r. 1889. polożyła kres karom sądowym |rzencj padróży swojej do zniszczonych przez 
źnica wozu w konie zaprzężonego, ani = y bo wydanym. Ale przez lat kilkanaście <vojnę departamentów f:anruskich, wyrazil 

; 0 n: jeszcze po reku 1871 ruiny spalonych budowli nadzieję ujrzenia, jak naród francuski praco- 
znają lub nie pilnują przepisów jazdy, tak, ; monmmentalnych w Paryża dawały wymowne wicie i enernicznie polne się z ruin. 


aby nigdy nie rachował, że mu wolno w ten|świndectwo rewolucyi, wszezetej rzekOnio 

Z) e ERO edo" 
lub ów sposób postąpć, lecz, aby na każdąjw imię ideału wolności i równości. ZŁAGODZENIE STRAJKU WĘGLOWEGO. 
nieprzewidzianą  sytuacyę umiał reagować i t. 


Łeadyn. (E. Ex. Radio), Komitet wykona- 
wczy pracowników kolejowych i tramsporto- 
wych postauowił usurąć zamknięcie dowozu 
jwęgla w ważnych okolicznościach. Dowodzi to 
pub. | zmożecia się wśród strajkujących prądów 
ugodowych. 


z całą przytomnością umysłu, Tego nie osię- OE "ITO YTY ZKE ZW ZAC W PTT Z ORC A 
gnie się zapomocą ustaw i przepisów, lecz je PT 7 = 
dojść do tegó można tylko przez należyte Z komisyi seimowych. 
wyszkolenie szoferów. Odpowiednie warunki f 

p Warszawa. P. A. T. Komósya rebót 


fizyczne, jak dobry wzrok, słuch i normalna = 3 RAP UCZE 
uchwajiila projekt ustawy o rozszerzeniu sicci 


działalność serca, są oczywiście koniecznymi $ 4 RR 
dla szofera. Najniebezpieczniejszymi są jednak | {óS państwowych z powcdu przyłączenia do 
‘Polski ziem wschodnich. 


ci szoterzy, którzy ślepo ufając swym dobrym 
warunkom fizycznym, lekcoważą sobie wszol-, ROZSZERZENIE SIECI DRÓG WODNYCH. 
Sieć nowych dróg państwowych na ziemiach ' 


Berlin, P. A. T. Biuro Woifia dowiaduje się 
s Moskwy, że grupa Trockiego i Eucharina 
przygotowuje atak na Lenina na kongresie zn- 


| ZE 

I 

Ta ber m LENIN I RADYZAŁ TROCKI. 
t 


ką ostrożność podczas jazdy. 


W zakończeniu swego wykładu omówił pre- | wschoduich wynosi 5098 km. Na dawnem te-: : 
legent sprawę oświetlania samęchodów, pod-.rrtoryum Rzeczypospolitej uzupełnienie sieci | PAŁ zaw 2 NBR 
nosząe z naciskiem, że niedostateczne, lub nie- dia połączenia z temi nowemi drogami wynosi Pada e F O Z Fa kd > 
odpowiednio zastosowane do wozu oświetlenie 596 km., razem 5667 k. Ponieważ zaś ustawa 4 > kepitarom RE we rugiej strony 
bywa przyczyną większej części wypadków z 20 grudnia 1920 r. przewiduje długość siefi 40 usiłuje URE e, gi UT Oigan 
samochodowych w porze nocnej. |w nowych granicach ra 10.500 km., zatem, Wykonawczego trzeciej A e 
lalugość całej sieci dróg państwowych, z wy- Warszawa. (Peief. wł). 7 Moskwy nadeszły 


PR EZ RZN i An jatkiem Śląska Ciesz, wynosi 16.157 km (wiadomości, że Lenin nosi się z zamiarem zbie- 
Komuna paryska d f tsienia socyalizacyi fabryk i oddania ich da- 
LJ 


SPRAWA EX-KAPITANA MROCZKA. wnym właścicieiom. Według innych doniesień, 
(18/HI--29/V_1871).' Komisya wojskowa uchwaliła rezolucyę, polityka gospodareża Lenina poniosła klęską 
| 3%. wzywającą ministerstwo spraw wojskowych do:w Fudowej Radzie gospodarczej. Upatrzony 
Pięćdziesiąt lat temu, dnia 29 maja, został |wyjaśnienia zaniedbań, które sprawiły, że za- |na przewodniczącego tej Rady zwolennik pro- 
ostatecznie stłumiony przez wojska, wierne jsądzony za ołbrzymie przekupstwa kap. Mro-'gramu rewolucyjnego Rykow został przy wy- 
rządowi francuskiemu, rewolucyjny ruch w Pa- jczek po odsiedzeniu kary więziernej nadał borach obalony na rzecz Szłapnikowa, który 
ryżu, pospolicie zwany Komuną, która przez „piastuje godność oficera pańskiego, wywołując jost zwolennikiem Bucharina i Trockieco, 


łuszczenia katastrofalnego staru miast na ple- j 


ej niedobór ze strony (lelegacyi ro- | 


Grúsk. P. A. T, „Dziennik Gdański" poda- |; 


Aresztowano wicle osób wybi- inierz, przez cały czas zachowywał się popra- 


Żąda ona. zniesienia koncesyi dla; 


Różne wiadomości. 


Warszawa, P. A. T. Wczoraj w nrze 44 
|Dz. Ustaw z dnia 1 czerwca ogłoszono koustya 
ltucyę, uchwaioną przez Sejm w dniu 17 mące 
ica 1521 roku. 

Warszawa, (E. Ex.) „Przegiąd Wieczorny 
oznajmia, że opracowanie ordynacyi wybot 
czej odbędzie się po przeprowadzemiu spisu lu< 
dności we wrzośriu b. r. 

Warszawa, P. A. T. Dzia 27 maja przyb 
do Warszawy p. Rinaldo de Lima e Silv 
pcseł nadzwyczajny i mivister uvełnomocnios 
ny Brazylii, który zajmował kolejso ważme 
stanowisko dyplomatyczne w  Waszyzgtonłe 
Londynie, Boł'wii, rastępnie w  Szwajcaryły 
skad został przeniesiony do Warszawy. 

Ateny, P. A. T. (At. ag. tel). Nota ofi 
eyałna stwierdza, że Grecya i Jugosławia na 
rotę Ligi narodów w sprawie albańskiej odpe< 
wiedziały, że sprawa ta przestała. istnieć po de< 
cyzyi Rady najwyższej z dnia 31 grudnia 1920, 
na mesey której etrzymałą Grecya północny, 
Epir i Chimarę. Ag 


Wiad p_ © F] 
iadonteści gospodarcze, 
PRZEDŁUŻENIE SUESKRYBCYI POŻYCZ- 
KI PAŃSTW. „Dziennik Ustaw“ ogłaszą roz- 
porządzemie Min. skarbu o przedłużeniu gapi- 
sów na 5% diugoterminową wewn. pożyczką 
państwową z r. 1929. Na. mocy tego rezporząm 
dzenia zapisy na 5% długoterminową wex 
wnęśrzną' pożyczkę państwową przedłuża się 
o 28 czerwca 1921, 
POWODZERIE TARGU POZNAŃSKIEGO. 
E., Expr. dozcsi: Wobec zjazdu kupców z c 
tej Polski ruch na targu poznańskiu jest stale 
nadzwyczaj cżywiony.  Specyxinie wczoraj 
ruch ton się spolęgował, bo oprócz zbiorowych 
wycieczek z Warszawy, Łodzi, Lublina, Rado» 
mia i innych miast Królestwa, a także z Maa 
iopoiski i wszystkich miast b. dzielnicy pru- 
skiej piz byłi przedstawiciele wielkiego przes 
mysiu wiókienniczego z Łodzi, Warszawy i Zaw 
wiercia. Zadanie swoje targ osiągnął w zupeł- 
'ności, czego dowodem jest fakt zawarcia już 
w pierwszych dniach targu transakcyi na dziew 
siątki milionów marek. Eardze wicłu wystawa 
ców sprzedało już przywiezione eksponaty, nio 
licząc zamówień... Transakcye ta dotyczą 
wszystkich dziedzin przemyshu. f 
SPADZK PO BANKU AUSTRO-WĘG. (Pu 
A. T.). (Wied. B. K.) „Nar. Lisiy“ dowiadują 
się, że llkwiadatorzy Banku austro-węg. zawarli 
umovę z ezesko-siowaskiem min. skarbu, wem, 
die której budynki fili barku austro-węg.' 
znajdujące sig w Czechosłowacyi będą sprz6- 
dane państwu czecio-sławackicmu po cerie q 
20% tmńszcj, niż ta, którą wykazywał bilans. 
[Gdyby jane państwa cukeesyjze uzyskały więc. 
ksze miżki, wówczas będzie to obowiązywało 
także i Czeecho-sławacyę. Ponadto otrzymuje, 
Ozecho-słowaeya ze skarbu. złota banku austroe| 
węg. jako zaliczkę 15.3 miliona koron w zło: 
cie. fa . ~ 
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Ż Flekitownia w Sierszy NI. emt. 
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„Peze“ Powsrochne zakłady budowli 
Faprvka przełw, tłuszcz w Trzebini 
Krakus“ Zjedn.fabr.przetwor, wysk 
Fubęyka perselany w Ćmiętowie 
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LUDWIK PERGAUD 


SF rzam fican: DZ £RZB 
Giras SZtewa WEG dz = 
(Gurazek z Życia Zwisrzęcezo). be 


(Cigg dalszy) 


jakichś lapek Po korze 
Zadržali. 
zm Cszaiły, 


Te a w SEmet 
cgo. 
sontanicznie, 


Ea awił się S 


ey, a groźny obraz wszystkich jej nie opizy- |tych w noenych cieniach, o mordn ch doko 

strzelba hanych na bezbronnych j śpiących w zACi- 
'sznych gniazdach, o jękach przedź miertnych, 
ptasi z Tak, to musiułą być Kicoswyjka. Kuna bo- 
(wiem, wioskowa włóczęga, przedklada krew |łasicy, 
|piaków — nadewszystko tłustych Eur, utu- |cych oczu. 
Całe ciało wiewiórki rzutem nozkręconej 
podaio się w przec:wnym 
kierunku. W ydaria kłębek mehu j cerni za- 
słamiającej wejście i bez względu na raniące 
kolce rziciia się na wolę losów w noc i cie- 
Tyiko pomwieusze roztrącone poci- 


śzelót narsz. A więc czlowiek ze 
Doiożną i psem, towarzyszem hali 
la kadi aty — wi ielkie, drapieżne 
ogromem ich groźnych skrzydeł,  střąszli 
RYB ZAC i haczykowatymi szponami. 


śbwy, 


Gdepehnąła to przypuszczenie, Tych n:e- czonych przez człowieka. 
Szmer pazurków 


| jaciót. z wyjatkiem lisa — nie w:dywała 
swych letnich nocnych jg 
J85z078 nie dnie” 


ia 


nigdy W CZE: 
-paek w świerkowym lasku. 
„fe, Żaden Mask nie przedzi cra S 


€iszy -—— ciejanROŚCI stoją wszędzie neporu- 
RONG i mękkim płaszczem  Okrywają jej z 
leśne z mienie. 

To ch ien sis krwioerea 


kni 


1 pater, W 
; 


EST LR 7 TOT a aa Nisz ae 


ERA BRE TRYER ANU RRHELE RY "3 
PRENEHA AEA e AAH KońiE: i} dt 
sy ean 


YBI SĄCZU 


iodztainością 
as ngak zdr. 25 maja 1921. 
511 


lege roz sin a aby: 
o i zagranłi- 


+1 dziecięcej, w.robu WwIĘSNEL: 
ft iie ma skiadzis wigasza fiość mbrań męskich 


Riuro 3 skład: 
setów. Kraków, ul. Szczepańska 7. 


At er telegraf iczny: Kazeta. 
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KONFEKCJA DZIEGIĘGA 


MOB CAL 


cd nziskromniejszej do najwykwintnie;szej dla panienek 
do lai 16-tu dla chiopców do lat 6-ciu wykonuje wzorewo 

ZWIAZEK PRACY POLSKICH KOBIET 
Kraków, Place Szczepański 3. 186 


Przyjmuje się kurtowne z: mówienia mundurków 
ú'a pensjonirek | zakładów wychowawczych. 


OR wod CA 
PRECZ Z WGDREMI PASTAMI DO OBUWIA! 


Obuwia nadać trwały połysk, skórę należycie 
konserwować można jedynie 818 


Pasta ferpentynową 
PR=CZ Z WODNEMI PASTAMI DO OBUWIA! 


JUZ SĄ W WARSZAWIE 


TE części IBC do maszyn ani 
Me. CCRMISK, DEERING, OSBORNE, 
MILWAUKEE i PLANO oraz do silnych 
motorów „FARSUS* i trakterów IKD 30/88 RP. 


pa składzie u 
S. A. Bronikowski, Grodzki i Wasilewski, 
Warszawa, Senatorska 33. £835 


o æn a oe 


moe o 


„au «uts swemu otuwiu nadać trwały połysk 
i skórę nalsżycie konserwować używa pasty 
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) ODDZIAŁ 


GOLO 


nae rnego 
BIURA TECHNICZNEGO i SPRZEDAZY © A 
Tow. Size. (©) 
Fabryki maszyn „4. JORN“ © 
w Łodzi zda 


(Budswa transemisyj, Tokarek, Wynładziarek, do 
tkanin i pzp eru, „Kotłów Strekła" do ogrzewań 
centralnych I odlewy z Żelaza) 


oa ga wiadomości P. T. Odbiarców, © 
e od 1 maja r. b. adres jego będzie: © 


śraków, ul. Basztowa 24. © 
GO a0000000006005 


4 -x3 


QOSOCSOOE TE 


© 
zz 


DO 


powozy myśliwskie, wozy 
pdiewe, samajazdy z siadz. 
Gia służ., wszy tabor., breki, 
wozy rekocze wszelk, > 


A Rysz. R. Schmidtke new, E 
= fabryka pojazdów * 
ji Bydgsszez-czretery. — Wielki wybór. 


felj pana 
cła 
g spryciy 
dzwońa 
tyszis 
skrzynia 
= WOZSWA 
© skrzydła 


A, 
OGINOE 


lw idywała ich ezasem, mknących chyłkiem | 
RU ścianami domostw, 
posen, Woże to kuna gibkociała, lasica bia- zwykłem wyjściem? Ależ tamta to posłyszy, 
- | pochwy zel Ją w legowisku, uwięzioną wśród 
za, nie lubią tych nocnych i nic- | gałęzi i mchów pracowicie utkanych, 


aszyjka? Eowiem tchórz niezgraba i rudo 


ZLA mych wypraw. 1 
Ach tak! to napewno kuna lub lasica, te! 


ra Szym., 
| Tylko ostra woń drapieżnego zwierzęcia, 
ig przez cia- | wo Mi wstrząsająca wsączyła się poprzez ścl:- 
ny mieszkonka. żaden Śpiew piak ca nis mąciiny mieszkania. Morderca ezyhał, przygoto- |Ppość. 
wywał w milczeniu atak — cstrząc sztyletyiskiem jej ciała wydało gwizd przeciągły. 
zabów lśniacych i szponów okautnyc. 
Wiewióreczka 
z okrutnego oszalała z trwogi, 
*oianyci w niet tosne zęby. AŻ, zki. 


= ' „GŁOS NAROBIĆ" z dala 4 czerwca 1921 roku. 


lub w rozwidleniu jrej strony czyha wróg? 


CZU las] 
RORY uciee. 
Wiewiórec 


dwie okrutnice krwiożercze, o których. po ibong 
SA ch porębaca krwawe krażyły legendy. ; 
W mózgu jej j! R: ankiom, z trwogą opowiadano sobie na po- IE 
nieja- jlankach o czynach ieh zbrodniezych, yan 
Nade od od strony zachodniej 


| 


Stawał się coraz bliż- |znagia 


jest tuż! — aż. ucichł negie. 


spreżyny 


Przyt 
swawa!nica czekała — |ązki, wyc:ąsniętej ku 


| złamał a Się. 


iR 
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ze 


m saty NAUCZY zR 


są da objęcia 


DEWET 


= 


u przy gimnazjum żeńskiem z ` 
o typie humanistycznym i lieeatnyr R 


w Gnieźnie cu f-ge września 


po dwie úo języka polskiego I matematyki, po !s- 
unej do gaegrafji, przyróży, fizyki i-rysumtew. 


Kandydatki(ci) raczą podania wnosić da Dyrekcji 
gimnazjum żeńskiego (ul. ul. Łubieńskiego Nr. 6) 
do dnia 10 sierpnia. 

Podania zawierać winne: a) curierulum vitae, b) wierzy- 


telne odpisy świadectw kwalifikacyjnych, uprawniających 
do ućzenia w gimnazjach, liceach i szkołach wydziałiowych. 


Kandydatki(ci) z uniwersyteckiem wykształceniem mają 


pierwszeństwo. 
Płaca siosownie do kwalifikacji według norm zakiadów 
rządowych, ela 
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poleca dia Konsumów, Zrzeszeń i Gmin 
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w Krakowie, Rynek, Palae spiski. 
| E myśł schwały Romiishi wykenawezego Spółki dzieja Się przy zakepaie kuriownen rakał 
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Bopierelmy przemysł ojczysty! 
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Co robić? Dokąd uciekać? Gdzie, z któ- 
Czy wymknie się 


zka-swawolnica poczuła się zgu 


rozległ się | bez wyboru, 
złowieszczy szelest suchego mehu, zwolna 
ipoczęiy rozchyiać się gęste liście i gadązki 
ji ukazała się między nimi żarioczna. 
oświetlona ogniem dwojga ploną- 


rzymala się dapką jakiejś wątłej ga- 
niej, jak dioń dobre 
bezradnie układała plan wiwa; galazka zad: żała, skrzypnąła, 


IREAS REIR AERZĄT OD ORO WEZ 1, TP IGE DZI SA SAT ZELTOKODDOZEZ DADA. DZ OIG ZEG 


przyjmuje do kemisewej paraelacyj 
iątki we Wschochniej Eialomelsce i przes 
proewacza ją na mocy rozporzadzenia 
„SŁÓWHREGO URZĘDU ZIEMSKIEGO“ 


jako instyżucya upeważniona. 


Rozporzącizałąc sprawnym aparatem nie połrzebu- 
iac w każdym poszczególnym wypadku oescbnych 
zezwoleń Urzędów Ziemskich, przeprowadza inte- 
rasa w tempie szybkiem i dogodnem dla właściciela, 
zaliczkuje objete interesa parcetlscyjne, udzista kredytów na za» 
gospodarowanie i cedbżodowania zniszczcnych majątków, na inte- 
resa I przedsiebiorstwa e tetdoncyi rolniczej I gospodarczej oraz 
na posilad papierów wartościowych. A 
Przyjmuje nn dogodznyzk woruskach leozzcye na wiłachI 
czziręcdywóci i rachunki bleżące. 


Wiewiórka rzuciła się 
chołkom szybko — szybko... 


sunątego wzdłuż pnia w, pogoni 


nim j|ostrzegał przed niebezpieczeistwem. 


się pnia, wspinaia się co żywo. Wiew 


|ślepiami, nie *spuszczała jej z oczu. 


wad. : | i 
w górę ku wierz- den f znowu. 


Ścigał ją szelest jakiegoś cięższego ejala | 
za nią i|Zatrzymała się nakoniec i z łomocącem ser- 
Bez | duszkćem, 
straty czasu Białoszyjka istotnie tuzymając |mi uszyma wstłuchiwałi sę w deżenie ; 
lórka lzi, poruszanych w biegu. 

[o ślepiona ciemnością, oszalała z trwi ogi FE Pod nią czujły się. ciemności leśnego us 
cila kierunek, podczas giy łasiea biysxaląc 


Nr. 124, 


Fiela się w górę, spuszczałą 
na dół, niemal na ziemię. 
Nurkowiają wsśććd liści na los szczęścia, 


roższerzonemi Oczyma, drgające- 


gute 


szycia, „pelne trwóg i niebezpieczeństw. Nad 
nią gwiaździste niebo, po którem przebiega” 


| W pownej chwili, biegnąc na oślep, drogą |ly cbrnury niby straszliwe zwierzęta, poże- 


zawywóciła, w kierunku 


głowa 


wznosiły Się w górę, 
niemal dosięgały jej. 


nala wówczas skok fantastyczny 

Posłyszałą za sobą szelest 
kory. Powąsgła gwałtownie 
lecz nie 
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Poszukuje szą 


chieopca 
zarie!jszawazo 


do praktyki w handlu towarów 

kolonialnych, 2 
Zułoszenia do firmy: J, Bielocki 
dawniej II. Fritsch, Mały Rynck 


Pi n g . f 
ISmo OWIĘŁO 
2 olbrzymie tony 
przekład X. Wujka, 230 ilustracji 
Doreco Go sprzedania. 
Wiadomożć: Adm. Ziemi Rze- 
szowskiej Kzoszów. 839 

Uniewnzniem 


papiery wojckoewo na nazwisko 
zgubione dnia 


Gwa reciwo węgiows 
5rzeszoz6 W Ma:0G0IS9B 
poszukuje: 

1) inżyniera clektrome- 
chanika z kilkoletaią prak- 
tyką techniczną i admini- 


Siracyjną. 
2) Buefzice 


| 
era bilansistę 
obznajcriionego z prowa- 
dzeniem przedsiębiorstw 
przemysłowych. 
Pierwszeństwo będą raieli 
Łandydaci posiadający pra- 
Ftykę w przećsiębiorst- 
wach górniczych. 
8) Fecfasiza budowlane- | 
go z praztyką w kreStenin 


Stanis 
i obliczaniu projektów oraz | 907e OSR ae S40 
prowadzoniu robót budo- | =. aatowiaccaów 
wiaaych. HUDIS KAMERE 


4) Tochnika z działu ma- 
szyn z prakiyką w kre- 
śłeriu w biurach konstruk- 
cyjnych. 

Gferty z załączeniom od- 
pisów świadectw i wy- 
szczególnianiem  dotych- 
czasowej Gziałalności nad- 
syłać ped adresem: Dy- 
rekcja kopalń „Gwareetwa 
węgiowego Brzęszcze* p. 
Brzeszcze Małopolska. 808 


me 4 - . » . . 
Pocztówki i albumy z widokami 
mias? | zerożowiak 
wykonuje starannie i artystycznie w 10 dniach według nadestanej 
fotografi pe cenach niskich 


WYTWÓRNIA POCZTÓWEK i CBRAZÓW 
—== SALON MALARZY POLSKICH == 
Henryk Frist, Kraków, ul. Fieryańska 87, 


Specyaineść: Wykonanie fołograwnrowe, posiadające 
wszystkie zalety pięrwszorzędnej i artystycznej repro- 


fFato zraPiszną 
drewnianą 9x123 x podwójnym 
wyciągiem miecha. Zgłoszenia 
pod S. L. 8 do Adm inistracył 
Sy fa ŻE geu Narodu*. 


STARUSZKA 


córka oficera wojsk polskich 
z r. 183i. niczeolna do precy 
z powocn starości I rima- 
nią ręki, «prasza © łas:awe 
wsparcie, — Detki przyjmcjo 
Adm. „Głosn Narodu. 


dukcyi. 880 
ważna dia szkćż! 721 


POCZET KRULÓW POLSKICH 


Ożrsz barwny 74X100 cm. artystycznie w; konany według 
3. Matajki z oryginałów prof. Straynowsziego I Papioskłogo 
usszaś się naklade 
SALONU MALARZY POLSKICH 
HENRYK FRIST, Krakéw, ulica Fioryańska 37. 


Cena wraz z onia od RE M. zbytku Mk. 220, z prze- 
syłią Mie 235. — Księgarnie, kupcy, uczelnie i zakłady woj- 
kowe otrzymują znaczny ozust, 831 


Wiewiórka nieprzytomna z trwogi, wyko- noce wielkich, 


„zdrapywanej | | 
jakąś gałąź il 
ać wiotkiemi pędami ZO się o; 

nią, potem nowy skok na oślep, jeszcze je- | 


pnih. |rające gwiazdy — ścigające się i walczące 
I oto ujrzała pód sobą 6 parę kroków zale-|w ponurem mile zcniu. 

dwie dwie latarnie żzenie rozbłyslych, zbii- 
żające się z niestychany szybkością Wów łasica? Poznala po zapachu liści, że znajdo- 
czas z osirym krzykiem lęku i wściekłości 
pobiegła w górę, aż do szczytu, okrążając 
pień w nadziei zawodnej, że zdoła się ukryć 
przed okiem wmoga, lecz na każdym szręcie 
ścigał ją dysk dwóch płomieni, Etóre biegły, 
zyskiwały na terenie, 


Dokąd uciekać? Gdzie się ukryć? Gdzie 
|wała się na debie, którego szerokie liście 
silne były i zielone, nietknięte jeszcze zdra- 
Gzieckiemi przymrozkami jesieni, W podmu- 
chach wiatru lasica widocznie straciła jej 
trop. 

Należało się ukryć, ko oto na firmamen 
cie znaczonym złotem gwiazd przemykiały 
nieznanych jej ptaków, o 
locie cichym i elastycznym. 

Czyżby to też byli wrogowie? 


(Dokończenie nastąpi). 


|| WIELIOPOLSKA 
| HUTA MIEBZE 


w Foznanin 


Biuro Centralne ul. Grottgera |. 5. 
| przez swa Zastępstwo na Małapcizką 

|| 
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Tawarzestwg Totkeiczne „Teia, $0. Z 6P. 


we Lwowie, ul. Sykstuska L. 44. 


- poleca =Á 

każdą ileść blachy mosiężnej 

| i miedzianej w różnych grubościach, 
przyjmuje również 

tomy mosiężne i miedziane da prze- 

rafinowania -- kupuje łom miedziany 

t mosiężny. 
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Jedynem w Polsce od szeregu | 
lat wychodzącem poważnem cza- 
sopismem fachowem poświęconem 


AA 


dostawnictwu jest 


„TYGODNIK DOSTAW" 


ETEA JOROFEZO ZES 
WE LWOWIE, UL. POTGCKIEGO 26. 
Tolsfon No 258. 


ogłasza nuteniyczne 
rozpisania oferi ra do- 
stawy i roboty rząde- 
we, powiatowe i komu- 
naine, informuje O wy- 
„mikcach ofert, wskaznje 
zapośrzebowywi mia 
prywatne, źródła wy- 
twórcze i t. p. 


cizęa? inseraie! wsi z: 
Znaczny nakład. , 


Liczne uznania władz oraz Inserentów. 
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Gkazowe numery za przesłaniem 4 mk. 
w znaczkach pocziowych, 


mensa 
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POLSEK 


BARK PRZEMYSŁOWY 


we Lwowie 


zawiadamia, że z dniem 12 maja 1921 i 


otworzył Filję 


w Nowym Sączu 
i przy ul. Szwedzkiej Kr. 7 


w zakres działania którel, wchodzić | 


będą wszelkie czynności bankowe. 
180 
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